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Trwa rozbudowa firmy 
Cofresco, znajdującej się 
przy ul. Sikorskiego w Brod-
nicy. Nowa fabryka, której 
inwestorem jest Samin-
druk, znajdować się będzie 
na 18 tysiącach metrów 
kwadratowych powierzch-
ni. Dzięki rozbudowie nowe 
miejsca pracy znajdzie po-
nad 300 osób.

Dobiegają końca prace przy budowie obwodnicy Brodnicy 
w kierunku Olsztyna. W drugiej połowie czerwca, jak zapo-
wiada inwestor Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad Oddział w Bydgoszczy, będziemy mogli korzystać 
z nowej trasy.  

Odcinek obwodnicy od ul. Sądowej do ul. Sikorskiego  
w obu miejscach rozpoczyna się rondami  i ma łącznie 1,4 km. 
Połączy on trasę przemysłową tzw. małą obwodnicę - wiodącą 
od ul. Podgórnej do ul. Sądowej z ul. Wiejską. Umożliwi tym 
samym bezpośrednie ominięcie centrum kierowcom jadącym 
od strony Warszawy w stronę Olsztyna. Rozładuje również 
ruch osób jadących od strony Torunia lub Grudziądza w stro-
nę woj. warmińsko-mazurskiego. Inwestycja jest realizowana 
od 2014 roku, a jej wartość wynosi 38,9 mln złotych. Głównym 
elementem obwodnicy jest estakada o długości 560 metrów 
nad ul. Wiejską, torami kolejowymi i terenami zalewowymi 
rzeki Łacha.

Na przełomie kwietnia i maja przeprowadzono na obwodnicy 
próby obciążeniowe.  Na podstawie pozytywnych, wstępnych 
wyników stwierdzono, że konstrukcja nośna obiektu pracuje 
prawidłowo pod obciążeniem. Aktualnie prowadzone są pra-
ce na obiekcie i w jego obrębie, zarówno przy układaniu na-
wierzchni, montażu barier ochronnych czy odwodnieniu drogi. 

(rwi)

Gospodarka. Folie śniadaniowe, worki na śmieci, folie aluminiowe oraz 
inne produkty domowego użytku w rozbudowywanej fabryce Cofresco

Lokalny przemysł inwestuje

To miejsce zostanie po-
łączone z firmą Cofresco, 
która istnieje na brodnickim 
rynku od 20 lat. Po zakoń-
czeniu budowy firma Melit-
ta – Cofresco będzie wypo-
sażać halę w specjalistyczny 
sprzęt. 

- Duża hala, dużo sprzętu, 
będzie więc też potrzebny 
personel do jego obsługi - 
mówi Hans-Henning Naefe, 
dyrektor Samin Druk sp. 

z o.o. - Fabryka produkować 
będzie to samo co do tej 
pory firma Cofresco, jednak 
na dużo większą skalę. Będą 
to folie śniadaniowe, worki 
na śmieci, folie aluminiowe 
oraz wiele innych produk-
tów potrzebnych do użytku 
domowego.

Brodnicki samorząd od 
lat wspiera różnego rodza-
ju działalność gospodar-
czą, dzięki której przybywa 

w Brodnicy miejsc pracy. 
Dlatego buduje drogę do-
jazdową do nowej firmy.

- Ulica Limbowa będzie 
miała około 500 metrów 
i uzbrojona zostanie w chod-
niki, asfalt, oświetlenie oraz 
kanalizację. Wartości inwe-
stycji to 1 mln 100 tys. zł - 
mówi burmistrz Brodnicy 
Jarosław Radacz.

Na terenie miasta istnie-
je wiele dużych zakładów 
pracy, które przynoszą kon-
kretne korzyści dla miesz-
kańców oraz samorządu 
brodnickiego. W ubiegłym 
roku nowo oddany Brod-
nicki Park Przemysłowy 
USTRONIE, liczący 8,65 ha, 
włączony został do Pomor-
skiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej, co przyniesie 
potencjalnym inwestorom 
konkretne korzyści.

- Mogę przekazać infor-
mację, że trwają rozmowy 
na realizację nowych przed-
sięwzięć inwestycyjnych na 
tym terenie - dodaje bur-
mistrz Jarosław Radacz.

Jest więc szansa, że 
w Brodnicy powstaną kolej-
ne miejsca pracy.

(rwi)

Centrum miasta będzie odciążone

Kolejny odcinek obwodnicy Brodnicy 
gotowy do użytkowania

Próba na drogowej estakadzie

Tegorocznej edycji Dni Brodni-
cy towarzyszyć będzie tym razem 
XXI Ogólnopolski Festiwal Muzy-
ki Myśliwskiej.  Na uczestników 
wydarzeń czeka wiele atrakcji od 
konkursów, wystaw, degustacji, aż 
po koncerty gwiazd z Krzysztofem 
Krawczykiem oraz zespołem „Clas-
sic” na czele.

W ramach Dni Brodnicy odbędzie 
się także Międzynarodowy Turniej 
Piłki Nożnej o puchar Burmistrza 
Brodnicy „Brodnica CUP 2016”, VII 
Otwarty Turniej w Tenisie Stoło-
wym, a także turniej piłki siatkowej 
„Bo my damy radę”, organizowany 
przez Młodzieżową Radę Konsul-
tacyjną działającą przy burmistrzu 
Brodnicy. Zapowiada się więc moc 
atrakcji, skierowanych zarówno 
do młodszych jak i nieco starszych 
mieszkańców miasta. Na wszystkie 
imprezy wstęp wolny. 

Organizatorami Dni Brodnicy są:  
Urząd Miejski w Brodnicy, Brodnicki 

Dom Kultury i Muzeum w Brodnicy. 
Szczegółowy program Dni Brodnicy 
oraz XXI Ogólnopolskiego Festiwa-
lu Muzyki Myśliwskiej znajdziecie 
Państwo na plakatach, stronach in-
ternetowych miasta oraz stronach 
miejskich instytucji kultury. Poniżej 
przedstawiamy skrót programu. 
Czekamy na Państwa, życząc udanej 
zabawy.

26 maja (czwartek) 
Godz. 18.45 - kościół pw. Matki 

Bożej Fatimskiej (ul. Nowa 36) - kon-
cert organowy

27-29 maja – OSiR - Międzynaro-
dowy Turniej Piłki Nożnej o Puchar 
Burmistrza Brodnicy „Brodnica CUP 
2016” (org. UKS „Neo-System Gol 
Brodnica”)

27 maja (piątek) 
Godz. 8.30 - Duży Rynek - otwar-

cie XXI Ogólnopolskiego Festiwalu 
Muzyki Myśliwskiej

Godz. 18.00 - Galeria Brama, ul. 
Mały Rynek 4 - otwarcie wystawy 

„Sztuka inspirowana lasem”
Godz. 19.15 - scena na Przedzam-

czu - galowy koncert muzyki myśliw-
skiej

28 maja (sobota)
Godz. 11.00 - hala OSiR,  turniej 

piłki siatkowej „Bo my damy radę” 

(org. Młodzieżowa Rada Konsulta-
cyjna Miasta Brodnicy)

Godz. 12.00 - park Anny Wazów-
ny - wystawa, sprzedaż i degustacja 
„Przysmaki myśliwego” i lokalnych 
produktów

Godz. 14.00-18.00 - park Anny Wa-

zówny, Przedzamcze - wielki turniej 
edukacji leśnej, miasteczko leśne

Godz. 16.45 - Duży Rynek - III 
przegląd musztry paradnej zespo-
łów sygnalistów myśliwskich wraz 
z paradą

Godz. 17.15 - scena na Przedzam-
czu - koncert Reprezentacyjnej Or-
kiestry Lasów Państwowych

Godz. 17.00 - Przedzamcze - wiel-
ka patelnia, dary lasu - pieczone dziki

Godz. 18.20 - scena na Przedzam-
czu - galowy koncert laureatów kon-
kursów

Godz. 20.00 - scena na Przedzam-
czu - koncert Krzysztofa Krawczyka 
i zespołu „Classic”

29 maja (niedziela)
Godz. 9.00 - 10.00 - wieża zamko-

wa - VIII Turniej Fanfar i Hejnałów
Godz. 10.00 - hala OSiR - VII 

Otwarty Turniej w Tenisie Stołowym 
o Puchar Burmistrza Brodnicy, (org. 
UKS „OSiR” Brodnica).

Od 26 do 29 maja trwać będą w naszym mieście Dni Brodnicy

Jak co roku bawimy się, smakujemy i oglądamy

Dzięki rozbudowie nowe miejsca pracy znajdzie ponad 300 osób
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Z okazji Dnia Flagi 2. maja odbyły się uroczystości patriotyczne. Pod Pomnikiem Wdzięczno-
ści złożono wiązanki kwiatów. W kościele farnym odprawiona została uroczysta msza w inten-
cji Ojczyzny. W uroczystościach wzięły udział władze miasta i powiatu, delegacje oraz kompa-
nia honorowa 4. Brodnickiego Pułku Chemicznego.

W brodnickiej hali 
OSiR 30 kwietnia miała 
miejsce Gala Finało-
wa Miss Województwa 
Kujawsko-Pomorskie-
go 2016 z udziałem 24 
kandydatek. Miss Wo-
jewództwa Kujawsko-
-Pomorskiego 2016 zo-
stała Agata Chrośniak 
z Białych Błot. I Wicemiss 
została brodniczanka Ka-
rolina Zielińska, II Wice-
miss – Patrycja Wachek 
z Torunia, Miss Publicz-
ności – brodniczanka Ju-
styna Słomkowska, Miss 
Foto – Izabela Wilkos 
z Grudziądza.

19 maja po raz kolejny brodniccy chemicy obchodzili Święto Pułku. 
Uroczystości wypełnił m.in. uroczysty apel, pokaz sprzętu wojskowego 
oraz wystawa poświęcona ks. płk. Bolesławowi Lichnerowiczowi. Na 
wniosek dowódcy jednostki, burmistrz Brodnicy uhonorował medala-
mi Burmistrza Brodnicy żołnierzy i pracowników cywilnych za wzorowe 
pełnienie służby.  

Patrycja Prasak i Daniel Zero z III LO w Brodnicy 
zdobyli mandaty poselskie  na Sejm Dzieci i Mło-
dzieży. Nagrodą za najlepsze w  województwie 
kujawsko-pomorskim wyniki  jest także zaprosze-
nie  do udziału w posiedzeniu komisji problemo-
wej w Sulejówku. Od 1994 roku, zawsze  1 czerw-
ca, z okazji Dnia Dziecka, w ławach poselskich 
polskiego parlamentu zasiadają dzieci i młodzież. 
Zdobycie mandatu poselskiego nie jest łatwe 
i wiąże się zawsze z wykonaniem dodatkowych 
zadań rekrutacyjnych, które  wymagają wiedzy 
teoretycznej i dużej aktywności społecznej. 

8 maja uroczyście celebrowano uroczystość z okazji 71. rocznicy zakończenia II wojny 
światowej. Spotkanie uświetniła Kompania Honorowa z 4. Brodnickiego Pułku Chemicznego, 
poczty sztandarowe oraz Miejska Orkiestra Dęta.

Za nami kolejne różyczkowania w szko-
łach średnich. Tym razem uczniów najstar-
szego rocznika pożegnano w  Zespół Szkół 
Zawodowych w Brodnicy.

10 maja w Komendzie Powiatowej PSP w Brodnicy 
odbyły się Powiatowe Obchody Dnia Strażaka. Podczas 
uroczystości brodnicka straż otrzymała od Urzędu Miej-
skiego w Brodnicy specjalistyczny sprzęt ochrony dróg 
oddechowych (aparaty powietrzne) za kwotę 47 tys. zł, 
natomiast Starostwo Powiatowe w Brodnicy przekazało 
czek o wartości 90 tys. zł z przeznaczeniem na remont ele-
wacji budynku głównego komendy.

Renowacja kapliczki – po-
mnika poległych na Cmen-
tarzu Wojskowym w Lasku 
Miejskim przy ul. Świerko-
wej w Brodnicy została wy-
różniona jako najciekawsza 
modernizacja ukończona 
w 2015 roku. Inwestycja zo-
stała zgłoszona do konkursu 
„Modernizacja roku 2015”, 
którego ideą jest propago-
wanie i wspieranie działań 
dla ratowania obiektów 
i budowli dziedzictwa naro-
dowego. 

6 maja w Pałacu Anny Wazówny odbyły się I Międzynarodowe Wiosenne Spo-
tkania Bardów. Śpiewano piosenki Włodzimierza Wysockiego, Leonarda Cohena, 
Bułata Okudżawy, Jacquesa Brela. Prezentowali je artyści z Polski, Niemiec, Gruzji 
i Ukrainy. 20 maja Brodnickie Muzeum i Towarzystwo Przyjaciół Muzeum zapro-
sili na kolejny koncert z cyklu Ździebełko Ciepełka. Przed publicznością wystąpił 
aranżer i gitarzysta – Janusz Strobel, znany w Polsce i na świecie muzyk jazzowy 
- pianista i akordeonista Andrzej Jagodziński oraz wokalistka Anna Stankiewicz.

Gościem brodnickich 
bibliotekarzy 12 maja  był 
australijski podróżnik pol-
skiego pochodzenia Joe 
Chal. Podczas spotkania 
z publicznością pokaza-
no szereg oryginalnych 
pamiątek z Australii. W 
drugiej części spotkania 
zaprezentowano tomik 
wierszy Joe Challa.

Na zaproszenie Stowarzyszenia Przyjaciół Kultury „BRODNI-
CZANKA” 14 maja do Brodnickiego Domu Kultury zawitały dzie-
ci z Przedszkola Niepublicznego przy ul. Kamionka, gimnazjum 
nr 1 w Brodnicy oraz członkowie klubów seniora z okolicznych 
miejscowości. Wspólnie realizowano projekt pod nazwą „Se-
nioriada - Od przedszkola do seniora”. Idea, która przyświeca 
temu spotkaniu pokoleń jest zawsze ta sama: łamanie barier 
międzypokoleniowych, poprzez zachętę do wzajemnej współ-
pracy poszczególnych grup wiekowych.

Przygotował: 
Paweł Stanny

Wybrane z miesiąca
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W festiwalu bierze udział 
394 uczestników, którzy będą 
zakwaterowani w trzech ho-
telach oraz  trzech internatach 
w mieście oraz na Pojezierzu 
Brodnickim.

Uczestniczą:

Zespoły Sygnalistów My-
śliwskich: w Rucianem - Nidzie, 
Sylwanowe Echo- Nadleśnictwo 
Pisz, Niedźwiedzie - Gminny 
Ośrodek Kultury Sierakowice, 
Głos Kniei - Rogoziniec, Zespół 
Sygnalistów Myśliwskich przy 
Dyrekcji Lasów Państwowych - 
Radom, Vschovienses- Wscho-
wa, Silvarum - Tułowice, Pomor-

Największy festiwal 
muzyki myśliwskiej w Polsce

skie Rogi - Bytów, Brzuchowa 
Góra 208 - Debrzno, Zespół 
Sygnalistów Myśliwskich Tech-
nikum Leśnego w Brynku, Leśna 
Brać - Spychowo oraz Strzało-
wo, Bracia Machel - Chełmno, 
Hagard - Kraków, Trąbale - Olsz-
tyn, Pasja - Radzymin, Przepiór-
ka - Radzymin, Ogar - Konin, 
Polano - Nowe Kramsko, Zespół 
Sygnalistów Myśliwskich Nad-
leśnictwa Złocieniec, Artemis 
- Olsztyn, Palatium - Grodzisk 
Wielkopolski, Echo - Warszawa, 
Nawojowa, Fanfara - Ornonto-
wice, Waltornia - Zawadzkie, 
Ochota - Narew.

A także:
Zespół Muzyki Myśliwskiej 

DeLuxe - Koło Łowieckie Żuraw 
Brójce, Reprezentacyjny Zespół 
Sygnalistów Myśliwskich Tech-
nikum Leśnego w Warcinie, Ze-
spół Trębaczy Myśliwskich Ze-
społu Szkół Leśnych w Goraju, 
Koło Łowieckie Lis - Bystrzyca 
Kłodzka, Zespół Forest Brass 
- Lidzbark, Zespół Trębaczy 
Myśliwskich Venator - Poznań, 
Reprezentacyjny Zespół Sy-
gnalistów Myśliwskich Odgłosy 
Kniei - Wałbrzych, Zespół Trę-
baczy Myśliwskich Gorzowska 
Knieja - Strzelce Krajeńskie, 
Sygnaliści Myśliwscy Porozu-
mienia Kół Łowieckich Kult Św. 
Huberta - Brodnica, Sygnali-
ści Koła Łowieckiego Knieja- 

Szczecin, Świętokrzyski Zespół 
Sygnalistów Leśna Eufonia- 
Kielce, Reprezentacyjny Zespół 
Sygnalistów Myśliwskich Nad-
leśnictwa Skrwilno, Zespół Trę-
baczy Myśliwskich Wilk - Czarn-
ków, Reprezentacyjny Zespół 
Trębaczy Myśliwskich Tryton- 
Wrocław, Marzenia o Dubaju - 
Grodzisk Mazowiecki.

Ponadto osoby indywidual-
ne z: Warszawy, Ornety, Ujścia, 
Tarnowa, Kościerzyny, Słupska, 
Opola, Krakowa, Tczewa, Draw-
ska Pomorskiego, Okonka, Za-
kopanego, Kaźmierza, Kalisza 
Pomorskiego, Koszalina, Rzew-
ny i Narwii.

Komitet honorowy i or-
ganizacyjny XXI Ogól-
nopolskiego Festiwalu 

Muzyki Myśliwskiej 
w Brodnicy:

* prof. dr hab. Jan Szyszko - 
minister ochrony środowiska

* Andrzej Gdula - prezes Na-
czelnej Rady Łowieckiej

* dr Lech Bloch - przewodni-
czący Zarządu Głównego PZŁ

* Konrad Tomaszewski	
- dyrektor generalny Lasów Pań-
stwowych

* Mikołaj Bogdanowicz	 - 
wojewoda kujawsko-pomorski

* Piotr Całbecki - marszałek wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego

* Ryszard Bober - przewod-
niczący Sejmiku Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego

* Janusz Kaczmarek - dy-
rektor Regionalnej Dyrekcji LP 
w Toruniu

* Piotr Boiński - starosta brod-
nicki

* Jarosław Radacz - burmistrz 
Brodnicy

* Maciej Januszewski - pre-
zes Okręgowej Rady Łowieckiej 
w Toruniu

* ks. kan. Gabriel Aronowski	
- kapelan myśliwych i leśników 
diecezji toruńskiej, prezes Sto-
warzyszenia Społeczno-Kultu-
ralnego „Fatima”

Komitet organizacyjny:

* Ryszard Konopka - wice-
prezes Brodnickiego Stowarzy-
szenia Społeczno- Kulturalnego 
„Fatima” (przewodniczący Komi-
tetu Organizacyjnego)                                      	
* Jerzy Hermanowski - prze-
wodniczący Zarządu Okręgowe-
go PZŁ w Toruniu

* ks. kan. Gabriel Aronowski 
- kapelan leśników i myśliwych 
Diecezji Toruńskiej

* Zygmunt Paradowski	 - 
przewodniczący Komisji Kultury 
i Promocji Łowiectwa Okręgo-
wej Rady Łowieckiej w Toruniu

* Henryk Kapusta - nadleśni-
czy Nadleśnictwa Brodnica

* Maciej Strawa - prezes 
Klubu Sygnalistów Myśliwskich 
PZŁ 

* Kazimierz Kapuściński	  - 
prezes Porozumienia Kół Łowiec-
kich „Kult Świętego Huberta”

* Marian Lendzioszek	 - 
członek Komisji Kultury i Promo-
cji Łowiectwa ORŁ w Toruniu

* Anna Szczepaniak - naczel-
nik Wydziału Promocji i Rozwo-
ju, Turystyki i Spraw Społecz-
nych Starostwa Powiatowego 
w Brodnicy

* Zdzisława Marciniak 
- dyrektor Wydziału Rozwo-
ju, Współpracy Zewnętrznej 
i Informacji Urzędu Miejskiego 
w Brodnicy

* Krzysztof Kadlec - przewodni-

Czwartek 26 maja

Godz. 18.45 - 20.00 - Koncert organowy w oprawie 
muzyki myśliwskiej (kościół pw. Matki Bożej Fatim-
skiej, ul. Nowa 36)

Piątek 27 maja

Godz. 8.30 - 9.00 - Otwarcie I dnia Ogólnopolskiego 
Festiwalu Muzyki Myśliwskiej (Duży Rynek – w razie 
niepogody Brodnicki Dom Kultury)

Godz. 9.15-13.00 - XXI Ogólnopolski Konkurs Sy-
gnalistów Myśliwskich „O Róg Wojskiego” (Brodnicki 
Dom Kultury, ul. Przykop 43, Pałac Anny Wazówny, ul. 
Zamkowa 1) - przesłuchania konkursowe

Godz. 18.00 – 19.00 - wernisaż wystawy kultury le-
śnej i łowieckiej ,,Las inspiracją sztuki” (Brama Cheł-
mińska)

Godz. 19.00 - 19.15 - XXI Ogólnopolski Konkurs Sy-
gnalistów Myśliwskich „O Róg Wojskiego” (scena przy 
Pałacu Anny Wazówny)

Godz. 19.15 – 22.00 - galowy koncert muzyki my-
śliwskiej (scena przy Pałacu Anny Wazówny)

Sobota 28 maja

Godz. 9.00 - otwarcie II dnia Ogólnopolskiego Fe-
stiwalu Muzyki Myśliwskiej (scena przy Pałacu Anny 
Wazówny)

Godz. 12.00 - wystawa, sprzedaż  i degustacja  „Przy-
smaki myśliwego” i lokalnych produktów (park przy 
Fontannie)

Godz. 14.00 - 18.00 - Wielki Turniej Edukacji Leśnej 
Miasteczko Leśne (park przy fontannie, parking przy 
pałacu)

Godz. 9.15 - 12.00 - XXI Ogólnopolski Konkurs Sy-
gnalistów Myśliwskich „O Róg Wojskiego”

Godz. 12.45 - 16.45 - XVII Ogólnopolski Konkurs 
Muzyki Myśliwskiej i Konkurs na najlepsze wykonanie 
„Hejnału XXI Ogólnopolskiego Festiwalu Muzyki My-
śliwskiej – Brodnica 2016” (scena przy Pałacu Anny 
Wazówny)

Godz. 16.00 - 18.00 - III Przegląd Musztry Paradnej 
Zespołów Sygnalistów Myśliwskich z Paradą  (Duży 
Rynek)

Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry Lasów Państwo-
wych (scena przy Pałacu Anny Wazówny)

Godz. 17.00 - Wielka Patelnia (Dary lasu pieczone dziki) 
Przedzamcze

Godz. 18.05 - 18.20 Podsumowanie konkursów edu-
kacyjnych

Godz. 18.20 - 20.00 - Galowy koncert laureatów kon-
kursów i ogłoszenie wyników                                

Godz. 20.00 - 21.10 - Koncert zespołu Krzysztofa 
Krawczyka                             

Godz. 21.10 - 22.00 - Konkursy wiedzy leśnej
Godz. 22.00 - 23.00 - Koncert zespołu Classic (scena 

przy Pałacu Anny Wazówny)

Niedziela 29 maja

Godz. 9.00 - 10.00  - VIII Turniej Fanfar i Hejnałów 
(Wieża Zamkowa)

Godz. 11.00 - 12.30 - msza św. hubertowska.  Uro-
czyste zakończenie festiwalu (kościół pw. Matki Bożej 
Fatimskiej, ul.  Nowa 36)

	
Festiwalowi będą towarzyszyły m.in.
• Zwiedzanie lasu z przewodnikiem,  piątek (27 maja) 
   lub niedziela (29 maja)
• Konkurs wiedzy leśnej i łowieckiej ,,Las bez tajemnic’’
• Konkurs fotograficzny  
• Konkurs krasomówczy pt. „Opowieści z mchu 
   i paproci”
• Konkurs plastyczny pt. „Przyroda polska”

Program
XXI Ogólnopolskiego Festiwalu 

Muzyki Myśliwskiej
Brodnica 2016

czący Komisji Muzycznej KSM PZŁ
* Piotr Grzywacz - kierownik 

Zespołu Sygnalistów Myśliw-
skich „Jenot” TL w Tucholi

* Karol Jurczyszyn - skarbnik 
Klubu Sygnalistów Myśliwskich 
PZŁ

* Tomasz Michewicz - kie-
rownik Zespołu Sygnalistów 
Myśliwskich Porozumienia Kół 
Łowieckich „Kult Św. Huberta”

* Karol Zarembski - instruktor 
Zarządu Okręgowego PZŁ w To-
runiu

* Małgorzata Miętkiewicz - 
zastępca dyrektora Brodnickie-
go Domu Kultury

* Maciej Betlejewski - ko-
mendant Hufca ZHP Brodnica

* Adam Kalisz - rzecznik pra-
sowy festiwalu, Urząd Miejski 
w Brodnicy.
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Organizacja sygnali-
styki myśliwskiej w Pol-
sce, jako amatorskiego 
ruchu muzycznego mi-
łośników gry na rogach 
myśliwskich, datuje 
się od 1982 roku. Prze-
prowadzono wówczas 
pierwszy konkurs sy-
gnalistów myśliwskich, 
w którym wzięło udział 
25 solistów i osiem ze-
społów uczniów śred-
nich szkół leśnych.

Następnym ważnym wy-
darzeniem w historii współ-
czesnej sygnalistyki myśliw-
skiej było utworzenie w 1995 
roku Klubu Sygnalistów My-
śliwskich Polskiego Związku 
Łowieckiego. Od tego czasu 
nastąpił gwałtowny rozwój 
grania na rogach myśliw-
skich w Polsce. W dużym 
stopniu zaczęła zwiększać 
się liczba sygnalistów, ze-
społów i imprez muzycz-
nych oraz podejmowanych 
różnego rodzaju inicjatyw.

O Róg Wojskiego

W 2017 roku minie 35 
lat organizacji konkursów 
sygnalistów myśliwskich 
w Polsce. W 2016 roku za-
planowano już 25 tego typu 
imprez, co jest fenomenem 
w skali europejskiej. W żad-
nym innym kraju nie odby-
wa się ich tyle co w naszym. 
Najważniejszymi spośród 
nich jest ogólnopolski kon-
kurs „O Róg Wojskiego” 
oraz ogólnopolski konkurs 
muzyki myśliwskiej odby-
wający się w ramach ogól-
nopolskiego festiwalu mu-
zyki myśliwskiej.

Klub Sygnalistów My-
śliwskich Polskiego Związ-
ku Łowieckiego został po-

Klub sygnalistów myśliwskich 
Polskiego Związku Łowieckiego 

wołany uchwałą Naczelnej 
Rady Łowieckiej 15 grudnia 
1994 roku. Walne zebranie 
założycielskie odbyło się 20 
marca 1995 roku. Klub po-
siada swój regulamin i pod-
lega bezpośrednio Zarządo-
wi Głównemu PZŁ. Używa 
własnej pieczęci, odznaki 
i legitymacji. W strukturze 
organizacyjnej klubu działa 
kilka organów. Pracami klu-
bu kieruje zarząd. Komisja 
muzyczna odpowiedzialna 
jest za stan sygnałów i mu-
zyki myśliwskiej, a kolegium 
jurorów zapewnia popraw-
ność i wysoki poziom oceny 
konkursowej. W klubie dzia-
ła także komisja rewizyjna 
i komisja etyki. Najwyższą 
władzą klubu jest walne ze-
branie członków klubu od-
bywające się raz do roku.

Głównym zadaniem klubu 
jest pielęgnowanie i pro-
pagowanie tradycji gry na 
rogach myśliwskich. Pierw-
szoplanowe miejsce wśród 
zainteresowań klubu zajmu-
ją sygnały myśliwskie uży-
wane na polowaniach. Klub 
zajmuje się jednak wszyst-
kimi gatunkami muzyki my-
śliwskiej, w tym artystyczną 
muzyką myśliwską (instru-
mentalną) oraz pieśnią my-
śliwską.

Ponad tysiąc członków

Szacuje się, że w Polsce 
aktualnie, na poziomie co 
najmniej podstawowym, gra 
na rogach myśliwskich 3-4 
tysięcy osób. Jednak tylko 
część z nich należy do klu-
bu. Obecnie klub liczy blisko  
tysiąc członków. 

Jednym z najbardziej 
spektakularnych sukcesów 
jest funkcjonowanie wielu 

zespołów sygnalistów my-
śliwskich. W kraju działa po-
nad 100 zespołów grających 
na różnym poziomie mu-
zycznym. Najlepsze z nich 
należą do czołówki europej-
skiej. Polskie zespoły grają 
przede wszystkim podsta-
wowe sygnały myśliwskie 
używane na polowaniach 
oraz europejską muzykę my-
śliwską (polską, niemiecką, 
austriacką, czeską, słowac-
ką, słoweńską). 

Podstawowymi instru-
mentami muzycznymi są 
małe rogi myśliwskie, tzw. 
pszczyńskie rogi myśliwskie 
w stroju muzycznym B. Do-
datkowymi instrumentami 
są duże rogi myśliwskie Par 
force in B, używane przez 
dużą część zespołów. Kilka 
zespołów używa także ma-
łych rogów wentylowych. 
Rogi myśliwskie Par force in 
Es i D są mało popularne. 

W ostatnich latach wyda-
no z inspiracji klubu kilka pu-
blikacji nutowych. Najważ-
niejsza z nich to „Sygnały 
myśliwskie” (2001). Ponadto 
nagrano i wydano kilka płyt 
kompaktowych CD z sygna-
łami i muzyką, które doku-
mentują dorobek i poziom 
muzyczny solowych i zespo-
łowych wykonawców pol-
skiej muzyki myśliwskiej.

Hejnały festiwalowe

W wyniku ogłoszonego 
konkursu kompozytorskiego 
w 2004 roku został wyłonio-
ny hejnał klubu. Na zamó-
wienie organizatorów ogól-
nopolskich festiwali muzyki 
myśliwskiej napisano hejna-
ły festiwalowe i inne utwo-
ry muzyczne. W ostatnich 
latach powstało co najmniej 
kilkadziesiąt nowych kom-
pozycji autorstwa członków 
klubu, spośród których wie-

le zostało włączonych do re-
pertuaru zespołów myśliw-
skich.

Zbiór nut

Najważniejszym osią-
gnięciem normalizacyjnym 
klubu jest ujednolicenie 
i przedstawienie uzgodnio-
nego przez komisję muzycz-
ną zbioru nut 60 sygnałów 
myśliwskich. Zbiór został 
zatwierdzony uchwałą Na-
czelnej Rady Łowieckiej 
z 11 kwietnia 2001 roku 
i od tego czasu obowiązuje 
w Polsce zarówno na po-
lowaniach, jak i na konkur-
sach. W wyniku wieloletniej 
działalności normalizacyjnej 
wypracowany został także 
„Regulamin ogólnopolskich 
i regionalnych konkursów 
sygnalistów myśliwskich” 
oraz „Regulamin konkursu 
muzyki myśliwskiej”. Klub 
uczestniczył także w pra-

cach nad znowelizowanym 
„Zbiorem zasad etyki i trady-
cji myśliwskich” zatwierdzo-
nym przez NRŁ 11 grudnia 
2012 r.

W internecie

W ramach działalności in-
formacyjnej klub prowadzi 
od 2002 roku swój portal 
internetowy http://www.
muzyka.mysliwska.pl. Po-
nadto organizuje konferen-
cje kierowników zespołów 
sygnalistów myśliwskich, 
konferencje organizatorów 
konkursów sygnalistów my-
śliwskich, warsztaty muzycz-
ne i kursy dla sygnalistów 
myśliwskich oraz koncerty 
i pokazy.

W kształtowaniu kultu-
ry łowieckiej podstawową 
rolę odgrywa edukacja. 
Kształcenie przyszłych elit 
myśliwskich rozpoczyna się 
od szkolenia najbardziej za-
interesowanych dzieci i mło-
dzieży z zakresu łowiectwa, 
w tym z zakresu kultury ło-
wieckiej. 

Osoby zainteresowane ło-
wiectwem podejmują naukę 
gry na rogach myśliwskich, 
wychodząc w większości 
przypadków z założenia, że 
prawdziwy myśliwy to my-
śliwy grający na rogu my-
śliwskim. Dlatego właśnie 
wiele osób uczy się gry na 
rogach myśliwskich oraz 
związanych z praktycznym 
zastosowaniem sygnałów 
myśliwskich zagadnień 
organizacji polowań, za-
chowania bezpieczeństwa 
i stosowania tradycji my-
śliwskich. 

 M. Strawa
Fot. Kazimierz Kroskowski

ZTM Venator UP Poznań z Rogiem Wojskiego - Koszęcin 2015

ZSM Harard UR Kraków - Koszęcin 2015ZTM Venator UP Poznań - Koszęcin 2015
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Polski Związek Łowiec-
ki jest organizacją osób, 
które prowadzą działal-
ność łowiecką poprzez 
hodowlę i pozyskiwanie 
zwierzyny. Członkowie 
działają na rzecz ochro-
ny zwierzyny, w tym 
poprzez regulację liczeb-
ności populacji zwierząt 
łownych. 

Jak widać w przytoczo-
nych sformułowaniach, 
nie ma mowy o hobby lub 
o sportowym strzelaniu do 
zwierzyny. Pogląd więk-
szości społeczeństwa po-
zostającego daleko od śro-
dowiska myśliwych, jest 
ukształtowany przez dzieła 
literackie takich autorów 
jak Józef Weyssenhoff, 
Julian Ejsmond, Stefan 
Badini, Janusz Meissner 
i wielu innych. Czasy tego 
jakże malowniczego, ale 
jednocześnie tak obcego 
dla współczesnych nam, 
poglądów etyków minęły 
bezpowrotnie. 

Czasy, w których wła-
ściciel ziemski polował 
wedle własnej wyobraź-
ni i tylko dla przyjemno-
ści polowania - bo lubił 
polować  -  są zaszłością 
historyczną nie akcepto-
walną przez dzisiejszego 
człowieka. 

Europejscy myśliwi, 
w tym oczywiście  i nasi, 
mają tego świadomość. 
Człowiek rozumny, świa-
domie nigdy nie będzie de-
klarował, że poluje,  bo ma 
takie hobby. Taki człowiek, 
przy założeniu, że rozumie 
znaczenie słowa „hobby”, 
nie powinien być człon-
kiem organizacji łowieckiej 
i powinien złożyć broń. 

Polski Związek Łowiec-
ki jest organizacją, której 
cele działalności zostały 
jasno określone w ustawie 
Prawo Łowieckie. Myśli-
wi, członkowie  zrzeszenia 
PZŁ, faktycznie „prowadzą 
działalność gospodarczą”, 
której celem jest hodowla 
zwierzyny dziko żyjącej. 

Robimy to  wykorzy-
stując szeroką wiedzę na 
temat biologii poszczegól-
nych gatunków, poprzez  
obserwację zwierzyny, po-
moc w przetrwaniu w eks-
tremalnie trudnych warun-
kach zimowych. Robimy to 
po to, aby dochować się 

Polski Związek Łowiecki... 
A cóż to takiego?

zrównoważonych popula-
cji w poszczególnych ga-
tunkach. 

Dzięki takiej polityce 
i metodzie działania Polska 
jest w tym obszarze wzor-
cowym krajem dla Europy. 
Podziw budzą stany ilo-
ściowe zwierzyny dziko ży-
jącej, jej gatunkowa jakość. 
Stany ilościowe zwierzyny 
łownej są powodem do 
naszej dumy! Ciemną stro-
ną takiego stanu rzeczy, 
jest rosnąca ilość szkód ło-
wieckich. 

Obecnie obowiązujące 
polskie prawo łowieckie, 
zobowiązuje myśliwych 
do prowadzenia działań 
ograniczających szkody 
w uprawach rolnych jak 
również do wypłaty od-
szkodowań za powstałe 
szkody. 

To również bardzo istot-
ny, ale i uciążliwy obszar 
naszej działalności. 

Koła łowieckie dążąc 
do zmniejszania szkód 
w uprawach, stosują różne 
metody i środki. Myśliwi 
pełnią całonocne dyżu-
ry na polach uprawnych, 
rozkładają pastuchy elek-
tryczne, instalują działka 
gazowe do odstraszania 
hukiem detonacji gazu, 
stosują substancje che-
miczne o nieprzyjemnym 
dla zwierzyny zapachu. 

Skrajnym przypadkiem 
działań jest niezwykle kosz-
towne grodzenie upraw. 

Wszystkie te działania ro-
bimy za własne pieniądze, 
niejednokrotnie „kradnąc” 
czas przeznaczony rodzi-
nie. 

W celu stworzenia  opty-
malnych warunków do 
prowadzenia działalności 
łowieckiej budujemy urzą-
dzenia łowieckie, które 
umożliwiają nam obserwa-
cję zwierzyny, dokarmianie 
jej i humanitarne pozyski-
wanie. W celu zatrzymania 
zwierzyny w lesie, upra-
wiamy tak zwane poletka 
zaporowe, na których sie-
jemy bądź sadzimy atrak-
cyjne dla zwierzyny ga-
tunki roślin. W ten sposób 
zwierzyna zamiast wycho-
dzić na pola i je dewasto-
wać w trakcie żerowania,  
robi to na specjalnie przez 
nas przygotowanych upra-
wach. 

Naszym nadrzędnym 
celem jest zminimalizowa-
nie negatywnych efektów 
wzrostu populacji   zwie-
rzyny grubej tj. jeleni, sa-
ren, danieli i dzików. 

Równolegle z prowa-
dzeniem hodowli zwie-
rzyny grubej prowadzi-
my żmudne i kosztowne 
działania   w kierunku od-
budowy populacji zwie-
rzyny drobnej,  tj. zajęcy, 
królików, bażantów, ku-
ropatw i  głuszców. 

Gatunki te we wielu re-
gionach kraju niemal wy-
ginęły! Nie trzeba być my-
śliwym, aby dostrzec, że 
z pól zginęły tak popularne 

niegdyś kuropatwy i ba-
żanty. Gołym okiem widać, 
że króliki i zające to gatunki 
ginące. 

Polski Związek Łowiec-
ki poprzez koła łowieckie 
i Ośrodki Hodowli Zwierzy-
ny prowadzi spektakularne 
działania zmierzające do 
odbudowy tych populacji. 

Nakładem ogromnych  
środków finansowych 
i przy bezinteresow-
nej pomocy setek my-
śliwych prowadzimy 
w skali całego kraju in-
trodukcję takich gatun-
ków, jak:  zając, królik, 
głuszec i bażant. 

Efekty tych działań są już 
widoczne.  Niestety, nie po-
maga w tych działaniach 
obecna polityka rolna, 
faktyczny brak instytucjo-
nalnego nadzoru  nad wła-
ścicielami ziemskimi, któ-
rzy w sposób bezprawny 
i w konsekwencji niszczący, 
kształtują tereny uprawo-
we. Każde z wpuszczonych  
zwierząt, aby przetrwać 
musi mieć ku temu odpo-
wiednie warunki. 

Zjawiskiem w skali kra-
ju są bezprawne działania 
właścicieli gruntów rol-
nych polegające m. in. na 
likwidacji śródpolnych: 
miedz, rowów,  zadrze-
wionych i zakrzewionych  
remiz,  oczek wodnych 
i stosowaniu inwazyjnych 
środków chemicznych. 
To dzieje się na naszych 
oczach! 

Niejednokrotnie pa-
trzymy na niweczenie 
naszych działań, dewa-
stowanie efektów naszej 
pracy. 

Natomiast wiemy, że 
wprowadzenie w teren 
wyżej wymienionych ga-
tunków zwierzyny drobnej 
nie będzie miało sensu,  
jeśli nie stworzymy im 
odpowiednich dla gatun-
ku warunków bytu. To tak 
jakby człowieka wywieźć 
na pustynię i kazać mu 
przetrwać w tych obcych 
i nieprzyjaznych dla niego 
warunkach. 

Z takimi to problemami 
borykamy się na co dzień. 
To, że można nad tym za-
panować widać na przykła-
dzie Niemiec. Nawet jadąc 
tylko autostradą zauważy-
my, że nie ma tam bezkre-
snych pól. Wszędzie widać 
remizy śródpolne, zakrze-
wione drogi i rowy, i oczka 
wodne…   

Mamy  nadzieję, że 
doczekamy się w Polsce 
rozwiązań, które zmu-
szą rolników do dbania 
o tworzenie warunków 
do życia dla zwierzyny 
drobnej . 

Do tego, aby zachować 
w sobie chęć do tej nieła-
twej pracy, potrzebna jest 
pozytywnie rozumiana pa-
sja. 

Działamy non profit,  
z silnej wewnętrznej po-
trzeby realizowania ce-
lów  wprost związanych 
z aktywnym działaniem na 

rzecz ochrony przyrody. 
W naszej rzeczywistości 
funkcjonuje, niestety, kilka 
aktywnych „na zamówie-
nie” organizacji ekologicz-
nych. 

Organizacje te słyną 
z tego, że…. są głośne 
wtedy, gdy „płatnik” uzna 
to za stosowne. Charakte-
rystyczne jest to, że więk-
szość  organizacji   „eko-
logów” faktycznie nic nie 
robi w kierunku ochrony 
przyrody. Któż, jak nie 
my myśliwi, zna tak do-
głębnie obszary naszych 
lasów i pól? Któż, jak nie 
my i leśnicy jest w nich na 
co dzień?  Nie widać ich 
w terenie! To te  organi-
zacje głównie atakują nas 
za tę część naszej działal-
ności, która jest na końcu 
cyklu hodowlanego. 

Pomawianie nas o eks-
terminację zwierzyny 
stało się już normą.  

Nie krytykują hodow-
ców zwierząt za warunki 
w jakich to robią, a było-
by o czym pisać!  Nie sły-
chać też w mediach nic 
na temat,  jak odbywa się 
proces pozbawiania ży-
cia hodowanych zwierząt, 
a i tu byłoby o czym pisać!  
Jesteśmy jako ludzie ga-
tunkiem mięsożernym. Nie 
my tworzyliśmy porządek 
świata. 

Aby zjeść białko zwie-
rzęce,  należy pozbawić 
życia dawcę tego białka. 
Na całym świecie ludzie 
spożywają białko zwierzę-
ce w różnych postaciach. 
Ważne jest, aby pozyski-
wać je  w sposób huma-
nitarny i najlepiej tak, aby 
zwierzę o tym nie wiedzia-
ło. Tę metodę daje myśli-
stwo. 

Z tego powodu na całym 
świecie najbardziej cenio-
nym mięsem jest dziczy-
zna, gdyż pozyskane zwie-
rzę żywiło się w warunkach 
pełnej wolności i tym co 
samo w swoim środowi-
sku znalazło, a mięsa jego 
po ubiciu  nie wypełnia ad-
renalina…                                                                                                      

Zajęcie dla nowo wstępujących - sadzenie drzew owocowych
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W społeczeństwie 
polskim na temat polo-
wania funkcjonuje wiele 
mitów, wiele niepraw-
dy. Tymczasem proces 
nabywania uprawnień 
i samego polowania 
jest niezwykle sforma-
lizowany. W Polsce jest 
jedna organizacja ło-
wiecka – Polski Związek 
Łowiecki. Trzeba powie-
dzieć, że aby móc polo-
wać trzeba przejść kilka 
etapów ściśle określo-
nych w około łowiec-
kich  przepisach. 

Osoba zainteresowana 
podjęciem działalności 
w Polskim Związku Ło-
wieckim powinna ukoń-
czyć roczny staż w Kole 
Łowieckim lub Ośrodku 
Hodowli Zwierzyny PZŁ. 
W trakcie trwania stażu 
kandydat prowadzo-
ny jest przez opiekuna, 
którego zadaniem jest 
wprowadzenie go w „ar-
kana łowieckie”. 

Co robi kandydat?

Kandydat musi zapo-
znać się z urządzeniami 
łowieckimi, zasadami 
zagospodarowania ło-
wisk i ochrony zwierzyny 
oraz ze środowiskiem jej 
bytowania. Bierze udział 
w dokarmianiu zwierzy-
ny. Kandydat uczestniczy 
w różnych pracach pro-
wadzonych na terenie 
obwodów łowieckich, 
np. w akcjach zbierania 

Wiele mitów, wiele nieprawdy

wnyków, w szacowaniu 
szkód łowieckich czy też 
inwentaryzacji zwierzy-
ny. Kandydat musi po-
znać zasady gospodarki 
populacjami zwierzyny. 

W trakcie stażu sta-
żysta zapoznaje się 
z podstawami kynologii 
łowieckiej. Ważną czę-
ścią szkolenia jest nauka 
bezpiecznego posługi-
wania się bronią myśliw-
ską zarówno śrutową jak 
i kulową oraz zapoznanie 
się  z podstawami strze-
lectwa myśliwskiego.  

Po odbyciu stażu  za-
rząd koła łowieckiego, 
w którym odbywany był 
staż, merytorycznie oce-

nia przebieg stażu, oce-
nia zarówno kandydata 
jak i opiekuna. 

W przypadku uznania, 
że warunki formalne zo-
stały spełnione a pre-
dyspozycje psychiczne 
kandydata nie budzą 
negatywnych wątpliwo-
ści, zarząd podejmuje 
uchwałę o zaliczeniu sta-
żu i ….kandydat może iść 
na kurs dla kandydatów 
organizowany przez Za-
rząd Okręgowy PZŁ. 

Wykłady 
i zajęcia praktyczne

Kurs obejmuje  70 go-
dzin wykładów teoretycz-

nych  i 32 godziny zajęć 
praktycznych  (szkolenie 
strzeleckie, zapoznanie 
z wzorowo zagospoda-
rowanymi obwodami 
łowieckimi, sadzenie 
lasu itp.). Po zakończeniu 
kursu następuje egzamin 
teoretyczny i egzamin 
z umiejętności strzelec-
kich. Jak widać,  proce-
dury  obowiązujące przy 
przyjmowaniu do zrze-
szenia nowych człon-
ków są  długotrwałe 
i stosunkowo uciążliwe. 
Paradoksalnie, właśnie 
ta uciążliwość jest naszą 
mocną stroną. 

W trakcie stażu i dalej – 
kursu odpadają ci, którzy 
nie mają umiejętności, 
właściwego poziomu 
determinacji i co ważne 
widocznej pasji, która 
powoduje, że system 
wartościowania kandy-
data lokuje go pośród 
tych, którzy nie bacząc 
na nic będą pomimo 
uciążliwości i kosztów 

realizować swoją pasję 
łowiecką i myślistwo. To 
jednak nie koniec jego 
edukacji.

 
Kurs selekcjonera

Zgodnie z obowiązują-
cymi przepisami myśli-
wy, który chce polować 
na samce zwierzyny 
płowej i dokonywać ich 
selekcji jakościowej musi 
po trzech latach polowa-
nia przejść dodatkowy 
kurs dla selekcjonerów 
i zaliczyć egzamin selek-
cjonerski. Dopiero zatem 
po trzech latach myśliwy 
w pełni może realizo-
wać wszystkie plano-
wane zadania związane 
z pozyskaniem zwierzy-
ny. W ten sposób Polski 
Związek Łowiecki dba 
o właściwy poziom ło-
wiectwa. 

Gdzie może polować 
myśliwy? 

W tym obszarze rów-
nież funkcjonuje wiele 
mitów. Czy faktycznie 
jest tak, że może po-
lować tam, gdzie chce 
i kiedy chce oraz na to,  
co chce?  Myśliwy co do 
zasady, może polować 
tylko na terenie obwo-
du łowieckiego, który 
dzierżawi koło łowiec-
kie, którego jest człon-
kiem. 

Może polować na te-
renie innego obwodu 
łowieckiego, gdy będzie 
zaproszony przez inne-
go myśliwego a zarząd 
takiego koła wyrazi na 
to zgodę. Jak wynika 
z przedstawionego kom-
pendium wiedzy na te-
mat możliwości polowa-
nia w Polsce – nie ma tu 
przypadkowości i z uwa-

gi na fakt, że myśliwy 
w trakcie polowania po-
sługuje się bronią palną, 
jego działania podlegają 
ściśle określonym za-
sadom. Mimo to myśli-
wych często przedstawia 
się jako niezbyt rozgar-
niętych ludzi, którzy wy-
posażeni w broń palną 
faktycznie dopuszczają 
się eksterminacji zwie-
rzyny. Niestety,  taka jest 
rzeczywistość modelo-
wana przez media. 

PZŁ dzieciom

W celu zmiany tego wi-
zerunku Polski Związek 
Łowiecki realizuje różne 
projekty, których celem 
jest rzetelne pokazanie 
społeczeństwu czym 
i jak zajmuje się nasze 
zrzeszenie. Niewątpliwie 
spektakularnym przykła-
dem może być projekt 
realizowany z inicjaty-
wy marszałka kujawsko 
-  pomorskiego, Piotra 
Całbeckiego pod nazwą 
„Myśliwi dzieciom, dzieci 
zwierzętom”. 

Polski Związek Łowiec-
ki poprzez koła łowiec-
kie przy materialnym 
wsparciu marszałka 
kujawsko-pomorskie-
go dostarczył do szkół,  
którymi opiekują się 
koła łowieckie atrakcyj-
ne  materiały edukacyj-
ne, które z jednej strony 
w ciekawy sposób poka-
zują dzieciom czym jest 
szeroko pojęte łowiec-
two a z drugiej, edukują 
dzieci w zakresie zna-
jomości fauny naszych 
lasów i pół. Dzięki temu 
projektowi dzieci spędzi-
ły z myśliwymi setki go-
dzin, poznając  rodzimą 
przyrodą. 

Nim zostanie myśliwym, musi przejść staż i szkolenie 

Zimowe przechowywanie kuropatw przed wypuszczeniem  wiosną w teren

Prace społeczne czlonków PZŁ przy zabezpieczaniu upraw rolnych
Podsumowanie konkursu „Myśliwi - dzieciom, dzieci - zwierzętom”
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Myślistwo nie było ob-
warowane żadnymi rygora-
mi. Polował kto chciał i jak 
chciał. Priorytetem było 
pozyskanie pożywienia dla 
siebie i społeczności ple-
miennej.  Od średniowie-
cza, aż po czas nowożytny,  
tj. do  XVIII wieku  łowiec-
two stało się również roz-
rywką stanu rycerskiego. 

W trakcie polowania do-
skonalili swoje rycerskie 
rzemiosło. Oczywiście 
i wówczas myślistwo było 
metodą pozyskiwania po-
żywienia. W owym czasie 
nie istniała świadoma  go-
spodarka łowiecka. Podczas 
wielkich polowań niejedno-
krotnie wybijano zwierzynę 
w rejonie polowania. 

Początki 
gospodarki

W tym czasie z tego po-
wodu zaczęto dostrzegać 
konieczność ochrony nie-
których gatunków zwierzyny  
(np. tura, żubra czy bobra). 
Pojawiły się proste przepisy,  
które zakazywały polowania 
pod groźbą kary. Paradok-
salnie dopiero w czasie za-
borów, a w szczególności 
w zaborze pruskim zaczęto 
prowadzić działania, które 
można nazwać gospodarką 
łowiecką. Jednak dopiero 
okres międzywojenny przy-
niósł nam organizowanie 
się środowisk myśliwych. 

Pomorscy działacze popu-
laryzowali zasady nowocze-
snej  gospodarki łowieckiej, 
organizowano wystawy 
psów myśliwskich i zawo-
dy strzeleckie. W  1927 roku 
zaczęło obowiązywać roz-
porządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 
o prawie łowieckim. Nowo 
powstałe prawo na tere-
nie całej Polski wprowa-
dziło jednolite zasady  go-
spodarki łowieckiej. Mocą 
rozporządzenia prawo do 
polowania należało do wła-
ściciela gruntu, polowanie 
zatem związano z własno-
ścią ziemi. Przyjęto zasadę, 
że obwód łowiecki nie może 
być mniejszy niż 100 hekta-
rów. 

Dokumentem uprawnia-
jącym do polowania była 
odpłatna Karta łowiecka 
wystawiana na okres 14 dni, 
roku lub 3 lat. Ten rodzaj 
łowiectwa umożliwiał swo-
bodne pozyskiwanie dowol-
nej ilości zwierzyny przez 
właścicieli ziemskich i ich 
gości. To w tych czasach 
odnotowywano rekordowe 
ilości pozyskanej zwierzyny. 

Z dzisiejszej perspektywy 
takie rozwiązania oceniamy 

Uroczyste obchody św. Huberta, poczet sztandarowy Toruńskiej Organizacji 
Łowieckiej przed ołtarzem św. Huberta w kościele w Elgiszewie

Nasze początki, nasze korzenie…
Łowiectwo od zarania dziejów było związane z człowiekiem. 
Aby żyć, musiał polować. Myślistwo było różnie postrzegane. 

Do około X wieku było metodą pozyskiwania pożywienia. 

jako naganne, szkodliwe 
dla środowiska naturalne-
go, wręcz rabunkowe. Poza 
nielicznymi wyjątkami pa-
nowała swobodna ocena 
pojemności i możliwości 
odtworzeniowej obwodu ło-
wieckiego.  

Prawo łowieckie

Czas powojenny to czas 
odbudowy państwa. Po-
wstał nowy podział admini-
stracyjny Polski. W Toruniu 
nadal działała wojewódz-
ka organizacja Polskiego 
Związku Łowieckiego. Od 
1948 roku można mówić 
o ustabilizowaniu sytuacji  
w obszarze łowiectwa na 
naszym terenie. Bezpośred-
nio po wojnie łowiectwo 
regulowało prawo łowiec-
kie z 1927 roku. Jednak już 
w 1952 roku wszedł w życie 
dekret,  który wprowadził 
bardzo istotne zmiany. 

Polowanie przestało być 
związane z własnością zie-
mi, obwody łowieckie nie 
mogły być mniejsze niż 
3000 hektarów, a zwierzyna 
była własnością państwa. 

Dekret ten został zastą-
piony w 1959 roku ustawą 
o hodowli, ochronie zwie-
rząt łownych i prawie ło-
wieckim. Ustawa ta obowią-
zywała do 1995 roku kiedy 
to uchwalono ustawę Prawo 
Łowieckie, które z  popraw-
kami obowiązuje do dzisiaj. 

Fundamentalne zmiany 
wprowadzone przez dekret 
z 1952 roku dały podsta-
wę do tworzenia nowocze-

snego na skalę światową 
łowiectwa. Obwody o po-
wierzchni powyżej 3 tysięcy 
hektarów dały możliwość 
prowadzenia uświadomio-
nej i skutecznej gospodarki 
populacjami zwierzyny łow-
nej. 

W Polskim Związku ło-
wieckim dużą wagę przy-
kładamy do kultywowania 
tradycji. W oparciu o zwy-
czaje i tradycję łowiectwa 
powstał „Zbiór zasad ety-
ki, tradycji i zwyczajów ło-
wieckich” uchwalony przez 
Naczelną Radę Łowiecką 
w 1992 roku. 

Każdy myśliwy jest zo-
bowiązany do bezwzględ-
nego stosowania zasad 
przyjętych w tym zbiorze. 
W praktyce mamy zwycza-
je i ceremoniał łowiecki. 

Gwara i sygnały

Myśliwi w kontaktach ze 
sobą używają gwary my-
śliwskiej, specyficznego 
języka w znacznej części 
zrozumiałego tylko wśród 
myśliwych. Język ten kształ-
tował się przez wieki i pod-
lega cały czas rozwojowi. 
W praktyce  posługujemy 
się również sygnałami ło-
wieckimi.  Istotne wyda-
rzenia w środowisku myśli-
wych wymagają obecności 
sygnalisty. 

Sygnalistyka łowiecka 
dynamicznie się rozwija. 
Rosną szeregi sygnalistów. 
Popularyzacji sygnalistyki 
służą liczne konkursy i fe-
stiwale muzyki myśliwskiej. 

Przykładem jest chociażby 
tegoroczny XXI Ogólnopol-
ski Festiwal Muzyki Myśliw-
skiej w Brodnicy. W trak-
cie festiwalu odbędzie się 
m.in. konkurs  sygnalistów 
„O Róg Wojskiego”. 

Myśliwy ślubuje

Kolejnym przykładem 
dbałości o szanowanie za-
sad tradycji jest ślubowa-
nie myśliwego. Uroczyste 
ślubowanie młodego my-
śliwego odbywa się przed 
pierwszym polowaniem 
zbiorowym. Obrzęd ten 
wprowadza myśliwego 
w klimat tradycji obyczaju 
łowieckiego. 

Myśliwy ślubuje uroczy-
ście przestrzeganie praw 
łowieckich  i deklaruje:  po-
stępowanie zgodne z zasa-
dami etyki łowieckiej, za-
chowanie tradycji polskiego 
łowiectwa i ochronę przy-
rody ojczystej. Ślubowanie 
odbywa się w szczególnie 
uroczystej formie przed 
szeregiem zebranych my-
śliwych. Jest honorowym 
zobowiązaniem.

 
W tradycji myśliwskiej 

jest wiele podobnych zwy-
czajów, bez których trudno 
wyobrazić sobie funkcjono-
wanie łowiectwa w ogóle. 

Tradycyjnie koła łowiec-
kie wykonują corocznie od 
kilku do kilkunastu polowań 
zbiorowych. Dwa spośród 
nich to polowania szcze-
gólnie uroczyste. Są to: 
„Polowanie hubertowskie”, 

które odbywa się w związku 
z obchodami święta patrona 
myśliwych świętego Huber-
ta, oraz „Polowanie świą-
teczne”, które w tradycji 
polskiej odbywa się w oko-
licy Świąt Bożego Narodze-
nia. Obydwa te polowania 
zawsze mają szczególnie 
uroczystą formę.  

Świąteczny moment

Na polowaniu świątecz-
nym w momencie wybra-
nym przez prowadzącego 
polowanie, myśliwi dzielą 
się opłatkiem. Jest to mo-
ment szczególny, pełen 
pozytywnych emocji, nie-
rzadko wzruszający dla 
uczestników tego miste-
rium. Myśliwi mają swo-
jego patrona, jest nim św. 
Hubert. Według tradycji Hu-
bert urodził się w 655 roku 
i pochodził z królewskiego 
rodu Merowingów. Wiódł 
hulaszcze życie, a większość 
czasu spędzał w lasach na 
polowaniu. Pewnego dnia 
ukazał mu się biały jeleń 
z gorejącym krzyżem po-
między tykami wieńca. 

Zgodnie z podaniem byk 
przemówił do niego ludz-
kim głosem, ostrzegł go 
przed niepohamowaną pa-
sją polowania i hulaszczym 
życiem. Nakazał mu udanie  
się do opactwa do bisku-
pa Lamberta w Maastrich. 
Hubert posłuchał, skończył 
studia teologiczne i oddał 
się stanowi duchownemu. 

Corocznie Polski Związek 
Łowiecki oddaje cześć świę-
temu Hubertowi. Zwykle to  
zarządy okręgowe są organi-

zatorem centralnych obcho-
dów Dnia Świętego Huberta 
na terenie okręgu łowieckie-
go. Obchody zawsze mają 
niezwykle uroczystą formę, 
rozpoczynają się mszą św.  
W uroczystościach udział 
biorą poczty sztandarowe 
oddelegowane z kół łowiec-
kich, przedstawiciele kół 
łowieckich zwykle wraz z ro-
dzinami i zaproszeni goście. 
Spotkanie wieńczy biesiada 
myśliwska. 

Kwartalnik

Nie sposób na koniec 
nie wspomnieć o tym, że 
Okręg Toruński PZŁ wraz 
z Okręgiem Bydgoskim PZŁ 
wydają kwartalnik łowiecki -  
”NEMROD”.  Czasopismo to 
ukazuje się od 15 lat! W tym 
publikatorze umieszczane 
są bieżące informacje z ży-
cia społeczności myśliwych 
okręgów bydgoskiego i to-
ruńskiego, felietony i opo-
wiadania. Przez lata kwar-
talnik rozwijał się i obecnie 
przyjął formę, która napawa 
dumą.

Z oczywistych wzglę-
dów przedstawiliśmy tu 
jedynie niewielki wycinek 
tradycji i obyczajów my-
śliwskich. Jak widać śro-
dowisko myśliwych jest 
niezwykle barwne i naszym 
zdaniem zasługuje na sza-
cunek i uznanie za to co 
robi w codziennej swojej 
działalności. 

* Myśliwych ogółem – 2226        
* Kół łowieckich – 48 + 7 zamiejscowych
*  Obwodów łowieckich – 71      
* Hektarów eksploatowanych łowiecko –
   444.089
* Szacunkowy stan zwierzyny grubej: 
   jeleni  - 1918, saren  - 11783, 
   dzików - 3422
* Pozyskanie zwierzyny grubej: 
   jeleni  - 809, saren - 3439, dzików - 3946
* Introdukowana zwierzyna drobna w   
   ostatnich pięciu latach: zające - 671, 
   króliki - 722, bażanty - 30346, 
   kuropatwy - 10126.
* Szkody objęte patronatem przez 
   koła łowieckie – 90
* Wypłacone odszkodowania 
   w ostatnich pięciu latach –  
   blisko 2,9 mln zł

Toruńska organizacja łowiecka 
w liczbach
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Informacji na temat historii 
lasów Nadleśnictwa Brodnica 
przed 1815 rokiem jest niewiele. 
Wiadomo jedynie, że w okresie 
XV-XVIII wieku lasy obecnych ob-
rębów Zbiczno i Mścin stanowiły 
dobra koronne (królewszczyzny) 
w starostwie brodnickim. 

Oprócz dóbr koronnych, nie-
wielkie kompleksy leśne (uro-
czysko Mszano) stanowiły dobra 
biskupstwa chełmińskiego oraz 
prywatne majątki szlacheckie 
(uroczysko Małki oraz dobra cią-
gnące się wzdłuż rzeki Lutryny). 
Lasy obecnego obrębu Ruda 
w XV-XVIII wieku były własno-
ścią biskupstwa płockiego (od 
rzeki Brynicy i Pissy) i wchodzi-
ły w skład tzw. klucza górznień-
skiego. Fragment kompleksu 
głównego na północ od rzeki 
Brynicy stanowiły dobra biskup-
stwa chełmińskiego. Mniejsze 
kompleksy, jak Cielęta czy Wila-
mowo, stanowiły prywatną wła-
sność szlachecką. 

W połowie XIX wieku więk-

W pięknych lasach Nadleśnictwa Brodnica 
odetchniesz od codziennego zgiełku i wrzawy

Nadleśnictwo Brodnica zajmuje powierzchnię 21.175,75 ha, 
podzielonych na trzy obręby leśne: Mścin, Zbiczno i Rudę. 

W skład Nadleśnictwa wchodzi 15 leśnictw ze szkółką leśną Zarośle 
i Ośrodkiem Hodowli Zwierzyny Mszano. Nadleśnictwo nadzoruje go-
spodarkę leśną w lasach innych własności na powierzchni 2.551,28 ha. 
Lasy nadleśnictwa położone są na 
terenie 12 gmin w 197 komplek-
sach. 

Dominującym typem siedlisko-
wym lasu jest las mieszany, zaj-
mujący 51,7 proc. powierzchni. 
Jednocześnie najbardziej rozpowszechnionym gatunkiem w naszych 
lasach jest sosna pospolita, zajmująca 83 proc. powierzchni leśnej oraz 
dąb. Brodniccy leśnicy uważają, że zachodzi pilna potrzeba przebudowy 
istniejących drzewostanów, dlatego ich działania polegają głównie na 
dostosowaniu składu gatunkowego lasów do ich możliwości produk-
cyjnych. Średnia zasobność drzewostanów na jeden hektar powierzch-
ni leśnej wynosi 316 metrów sześc., a  średni wiek drzewostanów to  
68 lat. 

W Nadleśnictwie Brodnica  zatrudnieniowych jest na stałe  55 osób. 
Nadleśnictwo daje pracę około 150 osobom z sektora usług leśnych, 
a przy przerobie drewna z terenu Nadleśnictwa Brodnica zatrudnienie 
znajduje około 1.500 osób. Surowiec z brodnickich lasów znajduje  za-
interesowanie nie tylko na rynku lokalnym, ale i na rynku klientów kra-
jowych i zagranicznych. Jest wykorzystywany w przemyśle  celulozo-
wo-papierniczym i meblarskim. W ciągu roku  Nadleśnictwo sprzedaje 
średnio ponad 40 tys. metrów sześć. wielkowymiarowej sosny, 3,5 tys. 
metrów sześć. wielkowymiarowego dębu i 22 tys. metrów sześć. su-
rowca celulozowego.

szość lasów obecnego Nad-
leśnictwa Brodnica stanowiła 
pruską własność państwową. 
Pierwsza wzmianka o istnie-
jącym planie urządzenia lasu 
pochodzi z 1857 roku. Istnieje 
również operat urządzania lasu 
z 1897 r. dla późniejszego obrę-
bu Mszano, dla leśnictw: Msza-
no, Szabda, Małki, Cieszyny na 
lata 1897-1917 oraz dla leśnictwa 
Dębowa Łąka z 1906 r. na lata 
1906-1926. 

Po zakończeniu I wojny świato-
wej lasy tworzące teren obecne-
go nadleśnictwa w 90-95 proc. 
stanowiły własność państwową 
i podzielone były między nadle-
śnictwa: Mszano, Zbiczno, Ruda 
oraz część Nadleśnictwa Łąkorz 
– później Nadleśnictwa Mścin, 
należącego do Okręgowego 
Zarządu Lasów Państwowych 
w Olsztynie. Jako trzyobrębowe, 
Nadleśnictwo Brodnica z obrę-
bami: Zbiczno, Ruda oraz Msza-
no – byłymi nadleśnictwami 
– funkcjonowało od 1.01.1973 
roku na podstawie zarządzenia 

Dyrektora Okręgowego Zarządu 
Lasów Państwowych w Toruniu, 
w wyniku reorganizacji przepro-
wadzonej w Lasach Państwo-
wych. Na podstawie zarządzenia 
Dyrektora Okręgowego Zarządu 
Lasów Państwowych w Toruniu 
w roku 1979 r. przeorganizo-
wano Nadleśnictwo Brodnica, 
tworząc obręby: Mścin, Zbiczno 
i Ruda. 

Obecnie Nadleśnictwo Brod-
nica stanowi jedno z 27 nadle-
śnictw wchodzących w skład 
Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Toruniu. Poło-
żone jest na terenie woj. kujaw-
sko-pomorskiego w powiecie 
brodnickim oraz  woj. warmiń-
sko-mazurskiego – w powiecie 
nowomiejskim.

Początkowo siedziba nadle-
śnictwa mieściła się w baraku 
przy ul. Sądowej 8. W 1978 r. 
przeniesiono siedzibę do nowo 
wybudowanego budynku przy 
ul. Sądowej 16, który jest jego 
siedzibą do dziś. W latach 2014 
i 2015 poddano go gruntownej 
modernizacji.

Czytaj też str. 10 i 11

Trochę historii 
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Rezerwaty przyrody

Na terenie Nadleśnictwa 
Brodnica istnieje obecnie 13 
rezerwatów przyrody, w tym 
pięć rezerwatów leśnych 
– Retno, Mieliwo, Ostrowy 
nad Brynicą, Szumny Zdrój, 
Jar Grądowy Cielęta, 6 re-
zerwatów torfowiskowych 
– Bachotek, Żurawie Bagno, 
Bagno Mostki, Okonek, Strę-
szek, Czarny Bryńsk, jeden  
florystyczny – Wyspa na 
Jeziorze Wielkie Partęczyny 
i jeden rezerwat krajobrazo-
wy – Jar Brynicy. 

Łącznie powierzchnia re-
zerwatów przyrody na tere-
nie Nadleśnictwa Brodnica 
wynosi 361,86 ha. Ponadto 
w zasięgu terytorialnym 
Nadleśnictwa Brodnica znaj-
duje się jeden faunistyczny 
(ichtiologiczny) rezerwat 
przyrody – Rzeka Drwęca.

Parki krajobrazowe

Na terenie Nadleśnictwa 
Brodnica funkcjonują dwa 
parki krajobrazowe  – Brod-
nicki Park Krajobrazowy, 
utworzony w 1985 roku, 
o pow.  16.685 ha (w stanie 
posiadania Nadleśnictwa 
zajmuje pow. ok. 8.738 ha) 
oraz Górznieńsko-Lidzbarski 
Park Krajobrazowy, utwo-
rzony w 1990 roku, o pow. 
27.764,30 ha (w stanie po-
siadania Nadleśnictwa zaj-
muje pow. ok. 6.424 ha). 

Użytki ekologiczne 

Lasy Nadleśnictwa Brod-
nica, niezwykle urozmaico-
ne wskutek oddziaływania 
lodowców, obfitują w tę for-
mę ochrony przyrody. Sta-
nowią ją głównie siedliska 
związane z oddziaływaniem 
wód powierzchniowych 
w postaci oczek wodnych 

Rosną i szumią cenne lasy 
Teren Nadleśnictwa Brodnica w całości zalicza się do obszaru funkcjonalnego tzw. Zielonych Płuc 

Polski. Choć lesistość nie jest szczególnie wysoka, bo wynosi 23,5 proc., teren wyróżnia się liczny-
mi jeziorami i bogatą, polodowcową rzeźbą terenu. Dowodem wartości przyrodniczo-krajobrazowej 
nadleśnictwa jest objęcie ponad 95 proc. jego powierzchni różnymi formami ochrony przyrody.

Na terenie Nadleśnictwa Brodnica znajduje się obecnie 
38 pomników przyrody. Przeważają pojedyncze drzewa – 32 
szt., występuje ponadto 5 grup drzew oraz 1 głaz narzutowy. 
Spośród wszystkich pomników przyrody, którymi poszczy-
cić się może Nadleśnictwo Brodnica, najcenniejszym jest 
dąb szypułkowy nazwany „Dębem Rzeczypospolitej”. Jest to 
drzewo liczące sobie ponad IV wieki, o wysokości 35 metrów 
i obwodzie mierzonym na wysokości 1,3 metra – 640 cm. 

Pomnik ten zlokalizowany jest na terenie obrębu Ruda, 
leśnictwo Borek w oddziale 22a. Pomimo sędziwego wieku 
i ogromnej dziupli w części odziomkowej, jego stan zdrowot-
ny należy ocenić jako bardzo dobry. Świadczy o tym pełne 
ulistnienie konarów oraz postępujące zarastanie dziupli, do 
której niegdyś można było wejść, a dziś drzewo skutecznie 
zwarło swoje wnętrze przed nieproszonymi gośćmi. Drzewo 
to jest perłą zdobiącą urokliwy rezerwat przyrody Jar Brynicy.

Znaczenie retencjonowania wody jest ogromne. Zmniejsze-
niu ulega spływ powierzchniowy wód, co w konsekwencji ogra-
nicza skutki powodzi i erozji, podwyższa się poziom wód grun-
towych, a przez to stwarza się lepsze warunki do wzrostu lasu. 

Powstałe zbiorniki wodne zwiększają również bioróżnorodność 
oraz walory krajobrazowe. Nadleśnictwo Brodnica aktywnie włą-
czyło się w program małej retencji wodnej, opracowując jeszcze 
w 2007 roku stosowny program, zgodnie z którym do 2010 roku 
miały powstać trzy obiekty tego typu. 

Pod koniec 2007 roku powstał pierwszy zbiornik w leśnictwie 
Borek  o powierzchni 2,35 ha i objętości ok. 1.100 metrów sześc. 
Kolejny obiekt powstał w leśnictwie Rytebłota. W miejscu nie-
użytkowanych łąk, na powierzchni ponad 30 ha utworzony został 
płytko podtopiony zbiornik retencyjny o szacowanej objętości re-
tencjonowanej wody ok. 106.000 metrów sześc. 

Ostatnim elementem programu było podtopienie terenu o po-
wierzchni prawie 50 ha, o szacowanej objętości retencjonowanej 
wody ok. 171.500 metrów sześc. Jest to obszar łąk po osuszonym 
w I połowie XX w. jeziorze na terenie leśnictwa Ostrówki, który 
obecnie stanowi cenną ostoję ptaków wodno-błotnych. W roku 
2009 został ustanowiony użytkiem ekologicznym.

Na zdjęciu obok: Mała retencja Mścin

Sieć Natura 2000 na tere-
nie Nadleśnictwa Brodnica 
tworzą dwa typy obszarów: 
obszary specjalnej ochrony 
ptaków (OSOP) i specjalne 
obszary ochrony siedlisk 
(SOOS). Do pierwszego 
typu należy Bagienna Dolina 
Drwęcy, zajmująca 1.186,87 
ha gruntów nadleśnictwa. 
Natomiast, Ostoja Lidz-
barska, zajmująca obecnie 
2.005,77 ha gruntów nad-
leśnictwa, Dolina Drwęcy, 
zajmująca obecnie 356,21 
ha gruntów nadleśnictwa  
i Ostoja Brodnicka, zajmują-
ca obecnie 1.800,08 ha grun-
tów nadleśnictwa tworzą 
specjalne obszary ochrony 
siedlisk.

czy bagien. Na terenie Nad-
leśnictwa Brodnica ustano-
wiono łącznie 121 użytków 
ekologicznych zajmujących 
361,86 ha. Największym 
zagrożeniem dla użytków 
ekologicznych jest zmiana 
stosunków wodnych. Utrzy-
mujące się od lat susze ne-
gatywnie wpływają na ich 
walory przyrodnicze. Nad-
leśnictwo Brodnica podej-
muje działania ochronne na 
rzecz poprawy stosunków 
wodnych poprzez budowę 
obiektów małej retencji. 
Tym sposobem powstały 
obiekty małej retencji wod-
nej o powierzchni ponad 83 
ha, zlokalizowane na terenie 
leśnictw: Ostrówki, Rytebło-
ta, Borek i Górzno.

Obszary chronionego 
krajobrazu

W zasięgu terytorialnym 
Nadleśnictwa Brodnica 
znajdują się cztery obszary 
chronionego krajobrazu:

* Obszar Chronionego 
Krajobrazu Doliny Drwęcy – 
obejmujący Dolinę Drwęcy, 
fragment rynny brodnickiej 
z jeziorami Wysokie i Niskie 
Brodno, rynnę Skarlanki z je-
ziorem Bachotek oraz rynnę 
jabłonowską z jeziorami: 
Chojno, Oleczno, Wądzyń-
skie. Dolina Drwęcy pełni 
rolę jednej z głównych osi 
ekologicznych kraju (kory-
tarz ekologiczny o znaczeniu 
krajowym) łączący Pradoli-
nę Toruńsko-Eberswaldzką 
z obszarami węzłowymi, 
biocentrami i strefami bu-
forowymi Pojezierza Mazur-
skiego. 

* Obszar Chronione-
go Krajobrazu Doliny Osy 
i Gardęgi – rozciągający się 

równoleżnikowo od granic 
Brodnickiego Parku Krajo-
brazowego do granic woje-
wództwa warmińsko-mazur-
skiego.

* Skarliński Obszar Chro-
nionego Krajobrazu – stano-
wiący pomost ekologiczny 
między Brodnickim Parkiem 
Krajobrazowym oraz Iław-
skim Parkiem Krajobrazo-
wym. Jego część obejmuje 
północną część zasięgu te-
rytorialnego nadleśnictwa. 

* Obszar Chronionego 
Krajobrazu Doliny Dolnej 
Drwęcy – stanowiący prze-
dłużenie Obszaru Chronio-
nego Krajobrazu Doliny 
Drwęcy w województwie 
warmińsko-mazurskim. Ob-
szary Natura 2000.

Ochrona gatunkowa

Osobliwości brodnickiej 
przyrody, jak np. bielik (6 
gniazd) czy bocian czarny (2 
gniazda), objęte są strefami 
ochronnymi. Rośliny praw-
nie chronione otoczone są 
szczególną opieką, zwłasz-
cza przy planowaniu prac 
z zakresu użytkowania lasu. 
Osobliwości przyrodnicze 
na terenie Nadleśnictwa 
Brodnica podlegają bieżącej 
aktualizacji.

W lasach wypoczywamy 
w zgodzie z przyrodą dla 
dobra swojego i natury 

Obok podstawowych za-
dań związanych z zagospo-
darowaniem lasu, pracow-
nicy Nadleśnictwa Brodnica 
czynnie uczestniczą w edu-
kacji leśnej społeczeństwa. 
Przyjmuje ona  różne formy. 
Prowadzona jest głównie 
na terenie przygotowanych 

w tym celu obiektów eduka-
cji leśnej, gdzie pod opieką 
pracowników Służby Le-
śnej przybliżana jest wiedza 
z zakresu pracy leśników 
i ochrony przyrody. W tych 
okolicznościach przyjmo-
wanych jest wiele zorga-
nizowanych grup dzieci 
i młodzieży, które dzięki tym 
spotkaniom poszerzają wie-
dzę przyrodniczą. Najważ-
niejsze obiekty edukacyjne  
w Nadleśnictwie Brodnica 
to: ścieżki przyrodnicze 
„Grabiny – Łąkorz”, „Szum-
ny Zdrój”, „Bagienna Dolina 
Drwęcy”, powierzchnie edu-
kacyjne:  „Śladami zająca 
i kuropatwy” i  „Drzewa Cel-
tów” oraz rezerwat przyrody 
Jar Brynicy z udostępnio-
nym szlakiem do pomnika 
przyrody „Dębu Rzeczypo-
spolitej”.

Obiekty te zlokalizowane 
w atrakcyjnych przyrodniczo 
i krajobrazowo miejscach, 
wyposażone są w liczne 
tablice edukacyjne, wiaty, 
zadaszenia, obiekty małej 
retencji leśnej, a wykorzy-
stując dostępne na stronie 
internetowej opracowania, 
można z nich korzystać rów-
nież indywidualnie bez prze-
wodnika. 

Nadleśnictwo Brodnica, 
z racji swej lokalizacji przy 
dwóch dużych miastach  
powiatowych,  angażu-
je  się  również  w  eduko-
wanie społeczeństwa przy 
okazji imprez o charakterze 
masowym. Edukacja leśna 
to również okolicznościo-
we akcje, jak sadzenie lasu, 
sprzątanie lasu, grzybobra-
nie, liczne konkursy na czele 
z organizowanym w maju 
konkursem „Las bez tajem-
nic”.

Aktywny program 
małej retencji wodnej

Obszary 
Natura 2000

Pomniki przyrody

Dąb Rzeczypospolitej
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Ścieżka edukacyjna 
„Bagienna Dolina Drwęcy”

Obiekt zlokalizowany jest na terenie Leśnictwa Długi 
Most w obrębie ostoi ptaków Natura 2000 „Bagienna Doli-
na Drwęcy”. Trasa ścieżki zaczyna się przy drodze gminnej 
na oznakowanym miejscu postoju pojazdów, gdzie rów-
nież postawiono wiatę turystyczną z ławami i stołem. Da-
lej utwardzona ścieżka biegnie przez las, aż do drewnianej 
wieży widokowej zlokalizowanej na jego skraju. Stąd można 
podziwiać widoki na dolinę Drwęcy. Wzdłuż ścieżki ustawio-
ne są tablice o treści przyrodniczej. 

To warto zobaczyć i poznać 
Spacerując leśnymi ścieżkami edukacyjnymi 

Obiekt zlokalizowany jest na terenie Leśnictwa Górzno. 
Rezerwat obejmuje grądy porastające zróżnicowany wyso-
kościowo obszar. Część podlega ochronie ścisłej i tam na-
tura rządzi się własnymi prawami. 

Można to obserwować z tarasu widokowego, zwłaszcza 
wiosną przed rozwinięciem liści. Pierwotny charakter tego 
miejsca podkreślają powalone drzewa, zalegające pośród 
kamieni porośniętych mchami oraz liczne drobne cieki. Te 
strumienie, łącząc się w jeden bystro płynący potok, dały 
impuls do nadania rezerwatowi nazwy „Szumny Zdrój”. 

Przez teren rezerwatu przebiega ścieżka przyrodniczo-le-
śna o tej samej nazwie z licznymi tablicami o treści przy-
rodniczej. W ramach ścieżki założono małe arboretum z ro-
dzimymi gatunkami drzew i krzewów. Trasa ścieżki kończy 
się wiatą edukacyjną i miejscem na ognisko w malowniczej 
okolicy leśniczówki Górzno.

Konkurs „Las bez tajemnic” w GrabinachTrójstyk

Kwatera adaptacyjna dla kuropatw

Wiata przy ścieżce Szumny Zdrój

Z leśnikiem śladami zająca i kuropatwy
Miejsce postoju i wypoczynku

Rezerwat  przyrody 
i ścieżka edukacyjna „Szumny Zdrój”

Na trasie z Kowalewa Pomorskiego do Brodnicy (droga 
nr 15), tuż za miejscowością Pląchoty jest dojazd do leśni-
czówki Ośrodka Hodowli Zwierzyny „Mszano” zarządzane-
go przez Nadleśnictwo Brodnica. W sąsiedztwie leśniczów-
ki, obok kwater adaptacyjnych dla kuropatw, funkcjonuje 
zielona klasa „Śladami zająca i kuropatwy”. 

Umieszczone tu tablice edukacyjne w przystępny sposób 
obrazują działalność ośrodka, w tym realizację programu 
odbudowy pogłowia zwierzyny drobnej. Zainteresowani 
mogą obserwować kuropatwy ze specjalnego podestu, 
w który wyposażona jest woliera, skorzystać z wiaty eduka-
cyjnej i miejsca na ognisko.

W 2010 r., jako ostatni etap programu budowy obiektów 
małej retencji wodnej na terenie Nadleśnictwa Brodnica, zo-
stał utworzony zbiornik małej retencji w leśnictwie Ostrów-
ki. Wiadomo, że pierwotnie na tym obszarze istniało jezio-
ro, które osuszono. Poprzez wybudowanie zastawki wraz 
z przepustem odbierającym nadmiar wody z pobliskiego 
cieku – Czerwonki, powstał obszar zalewowy z bogato roz-
winiętą roślinnością bagienną o powierzchni ponad 50 ha, 
którego możliwości retencyjne oszacowano na objętość bli-
sko 170 tys. metrów sześc. wody. 

Otwarte rozlewiska o zróżnicowanej strukturze prze-
strzennej oraz bogatej roślinności wodnej i bagiennej sta-
nowią obecnie bardzo atrakcyjne siedlisko dla ptaków wod-
no-błotnych zarówno lęgowych, jak i migrujących. Liczną 
grupą w okresie migracji są ptaki siewkowe i blaszkodziobe, 
m.in. bataliony oraz rybitwy czarne i białoskrzydłe. Na uwa-
gę zasługuje również awifauna lęgowa tego terenu.

Trasa ścieżki zlokalizowana jest na terenie Leśnictwa Gra-
biny. Przy punkcie początkowym ścieżki znajduje się duży 
parking oraz wiata edukacyjna pod nazwą „Jarzębinka”, 
w której można odpocząć po trudach wędrówki, posłuchać 
„leśnych opowieści” lub spędzić miło czas na podsumowa-
niu zajęć terenowych. 

Ścieżka ma swój początek przy leśniczówce Grabiny, pro-
wadzi wzdłuż południowo-wschodniego brzegu Jeziora Łą-
korz, kanału łączącego Jezioro Łąkorz z Jeziorem Wielkie Par-
tęczyny a następnie przechodzi wzdłuż wschodniego brzegu 
Jeziora Wielkie Partęczyny i prowadzi powtórnie do Grabin. 
Długość trasy wynosi 4,5 km, składa się na nią 12 przystan-
ków. Dla osób, które nie dysponują wystarczającą ilością cza-
su istnieje możliwość skrócenia przejścia do ok. 2 km.

Ścieżka edukacyjna 
„Grabiny-Łąkorz”

Powierzchnia edukacyjna 
„Śladami zająca i kuropatwy”

Otwarte rozlewisko 
to atrakcyjne siedlisko dla ptaków

Na terenie szkółki leśnej w Leśnictwie Zarośle, zaaranżo-
wana została powierzchnia edukacyjna pn. „Drzewa Cel-
tów”, w ramach której przedstawiono najważniejsze gatunki 
drzew leśnych w formie horoskopu celtyckiego.

Powierzchnia edukacyjna „Drzewa Celtów”



Dąb Papieski  12 nr 313, maj 2016

Brodnica to stolica 
Pojezierza Brodnickie-
go, która każdemu prze-
ciętnemu mieszkańco-
wi i turyście kojarzy się 
z malowniczymi jezio-
rami i przebogatymi la-
sami, w których króluje 
sosna. 

Rzeczywiście gatunek 
ten zajmuje powierzch-
nię około 83 proc. po-
wierzchni Nadleśnictwa 
Brodnica i jest dominują-
cym spośród całej gamy 
bogactwa gatunkowego 
regionu. To sosna two-
rzy szkielet wszystkich 
niemal drzewostanów, 
ona stanowi o występo-
waniu lub nie cennych 
i unikatowych siedlisk 
i na niej wreszcie opar-
ta jest gospodarka leśna 
nadleśnictwa. Rozmiary 
i kondycja naszych brod-
nickich sosen znana jest 

Opowieść o brodnickich dębach 

w całym województwie 
i o nią zabiegają znawcy 
najlepszego surowca le-
śnego. Jednak, pomimo 
tego do rangi symbolu 
Nadleśnictwa Brodnica 
urósł dąb, który zajmuje 6 
proc. powierzchni nasze-
go zasięgu działania. 

Spośród wszystkich 
występujących u nas 
przedstawicieli tego ga-
tunku trzy drzewa zasłu-
gują na szczególne uzna-
nie, bo dla mieszkańców 
pojezierza mają szcze-
gólne znaczenie. To „Dąb 
Rzeczypospolitej” - drze-
wo o znaczeniu historycz-
nym i kulturowym dla 
regionu; „Dąb Wolności” 
- drzewo pełne symboliki 
wolności, przestrogi i po-
jednania oraz „Dąb Jana 
Pawła II”, tzw. papieski – 
drzewo wdzięczności za 
pontyfikat i hołd dla wiel-
kiego Polaka. 

Wszystkie te trzy dęby 
łączy długowieczność 
i głęboka symbolika trwa-
łości i niezłomności, bo 
z taką każdemu Polakowi 
kojarzy się dąb.  Nie tylko 
zresztą Polakowi. Już sta-
rożytni Celtowie wierzyli 
w niezwykłą symbolikę 
dębu. W ich horoskopie 
urodzeni pod znakiem 
dębu (21 marca) byli 
z natury inteligentni i sil-
ni. Mieli zdolności organi-
zacyjne i zmysł obserwa-
cji. Byli realistami. Ludzie 
spod znaku dębu cechują 
się odwagą połączoną 
z dumą i godnością. Są 
inteligentni, niezależni. 
Szanują wolność i po-
glądy innych. Są bardzo 

lubiani, gościnni i przyja-
cielscy. Dąb jest piękny 
i żywotny. Jego uroda nie 
ma charakteru kruchego, 
nawet kobieta dąb nie po-
trzebuje ochrony i często 
ona sama jest partnerem 
silniejszym pod wzglę-
dem fizycznym i moral-
nym. Dąb jest drzewem 
błogosławionym - płod-
nym. Szukajcie zawsze 

Trzy słynne: Rzeczypospolitej, Wolności, Jana Pawła II

schronienia w cieniu jego 
opiekuńczych gałęzi. 

Na zdjęciach: Dąb 
papieski podczas prze-
sadzania i lokalizacji 
w miejscu docelowym 
przy parafii Matki Bożej 
Fatimskiej w Brodnicy.
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Św. Hubert przyszedł na 
świat w połowie VII wieku 
w Akwitanii. Pochodził ze 
szlacheckiej rodziny akwi-
tańskiej. Ożenił się młodo, 
stracił jednak żonę przy uro-
dzeniu pierwszego dziecka. 
Zrozpaczony i obolały z po-
wodu tej straty, Hubert coraz 
częściej zaszywał się w oko-
licznych lasach, szukając za-
pomnienia w polowaniu. 

Pewnego dnia miał zoba-
czyć w lesie jelenia z jaśnie-
jącym znakiem krzyża w po-
rożu. To przeżycie utwierdziło 
go w zamiarze poświęcenia 
się Bogu. Niedługo potem 
przyjął święcenia kapłańskie, 
by następnie zostać misjona-
rzem w Brabancji i Ardenach. 
Lud nazywał go „apostołem 
Ardenów”. Nie wiadomo kie-

dy dokładnie otrzymał sakrę 
biskupią. Być może stało się 
to ok. 700 r. Wiadomo nato-
miast, że przeniósł swoją sto-
licę biskupią z Mastricht do 
Ledium (Liege). Tutaj w miej-
scu, gdzie jego nauczyciel 
Lembert został zamordowa-
ny, zbudował katedrę. W na-
stępnych latach, aż do śmier-
ci 30 maja 727 roku, oddał 
się z całym zaangażowaniem 
dalszej chrystianizacji Arde-
nów. Jego działalność misyj-
na jest godna naśladownic-
twa.

Szczątki św. Huberta wy-
dobyto 3 listopada 743 roku; 
ok. 825 r. znalazły się one 
w Andagium w Ardenach, 
które dziś nosi nazwę St-
-Hubert. Relikwie podczas 
rewolucji francuskiej zagi-

nęły (zob. „Święci na każdy 
dzień”, V. Schauber i H. M. 
Schndler). 

Św. Hubert jest patronem 
myśliwych, leśników, jeźdź-
ców i strzelców. W średnio-
wieczu pielgrzymowano do 
jego grobu, by prosić o ule-
czenie z epilepsji i lunaty-
zmu. Wzywano jego imienia 
w przypadku ukąszenia przez 
wściekłe zwierzęta.

Kult św. Huberta w parafii 
pw. Matki Bożej Fatimskiej 
w Brodnicy  rozpoczął się 
w 1997 roku z inicjatywy 
księdza proboszcza Gabriela 
Aronowskiego – obecnie ka-
pelana myśliwych i leśników 
diecezji toruńskiej, Zarzą-
dów Kół Łowieckich Rejonu 
Brodnickiego przy bardzo 
aktywnej pracy Kazimierza 

Żywot św. Huberta
Patron myśliwych, leśników, jeźdźców i strzelców

Kapuścińskiego. W 1997 roku 
powstał Komitet Budowy Oł-
tarza św. Huberta. Honorowy 
patronat nad budową ołtarza 
objęli: ks. biskup Andrzej Su-
ski, wojewoda toruński Woj-
ciech Daniel, przewodniczą-
cy Zarządu Głównego PZŁ  
Lech Bloch, dyrektor RDLP 
w Toruniu Janusz Kaczmarek, 
prezes OZŁ w Toruniu Maciej 
Januszewski, burmistrz mia-
sta Brodnicy Wacław Derlicki, 
wójt gminy Brodnica Krzysz-
tof Kapuściński. 

13 maja 1998 roku pod-
czas mszy św. celebrowa-
nej przez ks. biskupa Jana 
Chrapka został wmurowany 
akt erekcyjny budowy ołta-
rza św. Huberta. 20 września 
1998 roku odsłonięto go 
i poświęcono. Uroczystość 
poprzedził przemarsz myśli-
wych i leśników oraz liczne-
go grona uczestników tego 
wydarzenia z rynku Brodnicy 
do kapicy przy parafii pw. 
Matki Bożej Fatimskiej. 

O godz. 11.00 tego dnia 
ks. biskup Andrzej Suski 
odprawił mszę św. w inten-
cji myśliwych i leśników. 
Po nabożeństwie ks. biskup 
poświęcił ołtarz patrona my-
śliwych i leśników. O godz. 
13.00 rozpoczęły się dalsze 
uroczystości w Brodnickim 
Domu Kultury. Centralnym 
punktem było przekazanie 
sztandaru dla myśliwych i le-
śników rejonu brodnickiego 
ufundowanego przez niżej 
podpisanego. 

Od roku 1997 regularnie 
3. listopada o godz. 17.00 
jest odprawiana msza św. 
w intencji myśliwych i le-
śników ku czci św. Huber-
ta. Sztandar niesiony przez 
poczet sztandarowy bierze 
udział w procesjach Bożego 
Ciała, uczestniczy w ślubach 
i pogrzebach myśliwych 
i leśników. Kult św. Huberta 
jednoczy myśliwych i leśni-
ków Pojezierza Brodnickie-
go, dzisiaj także diecezji to-
ruńskiej, w trosce o ojczystą 
przyrodę. 

Każdego roku podczas 
mszy św. hubertowskiej od-
bywa się pasowanie  nowo 
wstępujących myśliwych 
w szeregi PZŁ.  

W dzień zaduszny 2 listo-
pada o godz. 17.00 jest od-
prawiana msza za zmarłych 
myśliwych i leśników. Każ-
dego roku w Niedzielę Pal-
mową podczas mszy o godz. 
11.00 święcone są  drzewka 
do nasadzeń w lasach dyrek-
cji toruńskiej. 

W ramach kultu św. Hu-
berta od kilkunastu już lat 
odbywają się konkursy sy-
gnałów myśliwskich.

ks. Gabriel Aronowski
kapelan myśliwych i leśni-

ków diecezji toruńskiej	

10 października 2010 roku Brodnica, 4. Międzynarodowy 
Konkurs Sygnalistów Myśliwskich

2 października 2011 roku Brodnica, 5. Międzynarodowy 
Konkurs Sygnalistów Myśliwskich

3 listopada 2014 roku. Msza św. ku czci św. Huberta 
z udziałem ks. bp. Andrzeja Suskiego

3 listopada 2015 roku. Uroczystości ku czci św. Huberta
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Brodnica założona została ponad 700 lat temu. Leży nad Drwęcą w strefie Zie-
lonych Płuc Polski. Posiada wiele cennych zabytków i uroczych miejsc. Skarby 
Brodnicy to jednak nie tylko materialne pozostałości minionych epok, lecz także 
przyroda i liczne obszary zielone. Pełne lasów i jezior otoczenie miasta daje duże 
możliwości do odpoczynku nie tylko mieszkańcom, lecz także turystom.

Leżąca nad Drwęcą Brodnica jest często odwiedzana przez rozmaite grupy 
wodniaków. Co roku przez miasto przepływa międzynarodowy spływ kaja-
kowy. Osobliwością jest, że podróżując rzeką, wiele malowniczych i zabytko-
wych zakątków miasta można oglądać wprost z łodzi. Należy do nich zamek 
brodnicki – stały znak na mapie wodnych miłośników przygód.

Dąb Kopernik. Brodnicki pomnik przyrody od 
1959 roku. Rośnie w sąsiedztwie Domu Rzemiosł 
i Przedszkola Niepublicznego, w centrum Brod-
nicy przy ulicy Kamionka. Ma ponad 25 metrów 
wysokości i 550 cm w obwodzie pnia. Jego wiek 
szacuje się na około 500 lat.

Kościół i klasztor ojców franciszkanów również ma w swym sąsiedztwie 
cenny i chroniony prawem drzewostan. Przykładem jest 26 metrowy klon ro-
snący przy drodze do głównego wejścia do kościoła. Jego pień liczy 290 cm 
grubości. Warto zatrzymać się przy tym drzewie w drodze do Sanktuarium 
św. Antoniego czy na mszę. Sam kościół i klasztor to miejsce związane z tra-
gicznym finałem powstania listopadowego w 1831 roku.

Starościna brodnicka kró-
lewna Anna Wazówna słynęła 
z zainteresowań przyrodniczych.  
W Brodnicy i pobliskim Golu-
biu-Dobrzyniu założyła ogrody, 
do których ściągała egzotyczne 
gatunki drzew. Znając właściwo-
ści lecznicze wielu roślin, sama 
sporządzała lecznicze nalewki, 
które chętnie udostępniała po-
trzebującym. Kiedy przed kilku-
nastu laty przed pałacem staro-
ścińskim stawiano jej pomnik, 
nie zapomniano, aby do jej wize-
runku dodać lecznicze zioła. Dziś 
niemal wszyscy turyści fotogra-
fują się przy pomniku tej mądrej 
i szlachetnej postaci.

Będąc w  Brodnicy, zobacz koniecznie
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Drewniany rycerz  jest z pewnością 
jedną z atrakcji turystycznych miasta. 
Powstał w wyniku pracy twórczej rzeź-
biarzy ze Zbiczna. Nie chcąc ścinać 
martwego drzewa, które rosło w pobli-
żu przedzamcza, władze miasta zgodzi-
ły się przeistoczyć pień w rzeźbę ryce-
rza z ziemi michałowskiej. Rycerz kryje 
dwie dziuple: dla ptaków i wiewiórki.

Wieża zamku 
krzyżackiego służy 
przede wszystkim 
jako oryginalny punkt 
widokowy. Trud wej-
ścia na szczyt wieży 
opłaca się, bowiem 
widać stąd malowni-
czą wstęgę Drwęcy 
i panoramę brodnic-
kiej Starówki. W sa-
mej wieży mieszka 
wiele okazów pta-
ków, również tych 
znajdujących się pod 
ochroną.

Jezioro Niskie Brodno jest dziś ulubionym 
miejscem spacerów wielu brodniczan. Cisza, 
spokój, odległość od zgiełku miasta oraz walory 
krajobrazowe przyciągają samych mieszkańców 
oraz turystów lubiących żeglować. Przed wojną 
podobną rolę pełnił w Brodnicy Lasek Miejski.

Znaczącą rolę na zielonej mapie Brodnicy odgrywa Park Cho-
pina. Przed wojną utrzymywany w stylu francuskim, dziś angiel-
skim. W 1924 roku w cieniu parkowych drzew odpoczywał   wizy-
tujący Brodnicę w 1924 roku prezydent Stanisław Wojciechowski. 
Również i tu można spotkać ciekawy, różnorodny i zabytkowy 
drzewostan. Dominuje okazały platan klonolistny. Jeszcze kilka 
lat po wojnie, blisko miejsca pomnika Chopina rósł w parku ol-
brzymi wiąz, ale usechł. Z wielkiego pnia zrobiono kwietnik. Dziś, 
tradycje „pierwszego” drzewa sprawuje platan.    

Brodnica bogata jest w wiele cennych zabyt-
ków. Należą do nich choćby spichrze. W jednym 
z nich mieścił  się przez długie lata legendarny 
klub muzyczny „Piano”. Drugi z budynków tego 
typu zajmuje muzeum. Placówka zorganizowała 
tu dwie stałe wystawy poświęcone życiu mezo-
litycznych myśliwych z osady w Mszanie oraz 
ekspozycję przyrodniczą w ramach Centrum 
Edukacji Ekologicznej. W innym obiekcie mu-
zeum: Bramie Chełmińskiej przez cały sezon let-
ni będzie można oglądać wystawę prezentującą 
zabytki związane z myślistwem m.in. starą broń.

Z pewnością dużą osobliwością na mapie tury-
stycznej Brodnicy jest tzw. Kamień Wikingów. Na-
turalny kamienny głaz z napisem runicznym wyrytym 
przez Eryka Rudego przyjechał do Brodnicy z Danii w 
1998 roku. Stanowi pamiątkę współpracy Brodnicy i 
duńskiego miasta Brorup.
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Hubert Stuczyński nadesłał 
nam kolejne zdjęcia zrobione 
z podróży rowerem do Azji wraz 
z komentarzem do nich.

Na zdjęciu z lewej: Ostatni pogod-
ny wieczór w Kazachstanie. W stepie, 
wbrew pozorom, nietrudno o nocleg 
- wystarczy odjechać kilkaset metrów 
od drogi, by po horyzont sięgała jedy-
nie trawa. 

Na zdjęciu z prawej:
Przy wysokości trzech tysięcy me-

trów ponad poziomem morza, ma-
jąc wybór, Kirgizi nie decydują się na 
mieszkanie tam zimą. 

Rowerem z Brodnicy do Azji (2)

60  lat brodnickich chemików     

Od kompanii do pułku (1)
Początek lat pięćdziesią-

tych charakteryzował się 
burzliwym rozwojem nowo-
czesnych środków masowe-
go rażenia oraz możliwością 
ewentualnego ich zastoso-
wania w przyszłych działa-
niach wojennych. Zmusiło to 
naczelne dowództwo Woj-
ska Polskiego do formowa-
nia nowych pododdziałów 
chemicznych.

51. KOMPANIA ROZPO-
ZNANIA CHEMICZNEGO 

I ODKAŻANIA UZBROJENIA

1 czerwca 1956 roku zosta-
ła sformowana 51. Kompa-
nia Rozpoznania Chemiczne-
go i Odkażania Uzbrojenia.

Na miejsce stacjonowania 
kompanii wyznaczono miej-
scowość GRUPA koło Gru-
dziądza, a na dowódcę kom-
panii został wyznaczony kpt. 
Tadeusz Małkiewicz. Kom-
pania składała się z plutonu 
rozpoznania chemicznego 
i plutonu odkażania i dezak-
tywacji uzbrojenia.

Kompania była wyposażo-
na w przyrządy do odkażania 
terenu typu PDM, plecakowe 
przyrządy do odkażania RDP, 
przyrządy do odkażania DK-
1, oraz instalacje rozlewcze 
ARS. Miała możliwości wy-
konywania zasłon dymnych 
w celu oślepienia nieprzy-
jaciela oraz zamaskowania 
przerzutu ludzi i sprzętu na 
przyczółki i z przyczółków. 
Do tego celu miały służyć 
mieszanki dymotwórcze 
S-IV, świece dymne M-1 
i M-4 oraz brykiety dymne. 

4. BATALION ROZPOZNA-
NIA CHEMICZNEGO I OD-

KAŻANIA UZBROJENIA

W listopadzie 1957 roku 
kompania została prze-
formowana w 4. Batalion 
Rozpoznania Chemicznego 
i Odkażania Uzbrojenia. Na 
miejsce stacjonowania ba-
talionu wyznaczono Toruń. 
Pierwszym dowódcą batalio-
nu został kpt. Zbigniew Be-
reza, w kwietniu 1958 roku 
dowódcą batalionu został 
kapitan Wacław Rybak.

Batalion składał się z kom-
panii rozpoznania skażeń, 
kompanii odkażania uzbro-
jenia i kompanii odkażania 
umundurowania.

W 1960 roku mieszkańcy 
powiatu lipnowskiego ufun-
dowali dla batalionu sztan-
dar, który uroczyście został 
wręczony 22 lipca w Toruniu.

4. BATALION ZABIEGÓW 
SPECJALNYCH I ROZPO-

ZNANIA SKAŻEŃ

21 października 1961 roku 
batalion został przeformo-
wany w 4. Batalion Zabie-
gów Specjalnych i Rozpo-
znania Skażeń. Na dowódcę 
batalionu został wyznaczony 
kpt. Jan Górski. W skład 
batalionu wchodziła kompa-
nia rozpoznania skażeń oraz 
dwie kompanie zabiegów 
specjalnych.

Zgodnie z rozkazem Mi-
nistra Obrony Narodowej 
z 25 października 1963 roku. 
batalion został przeniesiony 
z garnizonu Toruń do gar-
nizonu Brodnica. Miejscem 
jego dyslokacji stały się ko-
szary, w których przed wy-
buchem II wojny światowej 
stacjonował 67. Pułk Pie-
choty.  W marcu 1964 roku 
od kapitana Jana Górskiego 
obowiązki dowódcy objął 
mjr Henryk Dąbrowski.

4. PUŁK CHEMICZNY

1 września 1967 roku ba-
talion został przeformowa-
ny w 4. Pułk Chemiczny. Na 

dowódcę pułku został wy-
znaczony mjr Aleksander 
Owczarek. W skład pułku 
wchodziły dwa bataliony 
zabiegów specjalnych, kom-
pania rozpoznania skażeń, 
kompania odkażania umun-
durowania, pluton dowodze-
nia, pluton gospodarczy, plu-
ton remontu samochodów 
oraz drużyna łączności.

Pułk również posiadał 
kompanię miotaczy ognia, 
która była przeznaczona do 
rażenia nieprzyjaciela w razie 
potrzeby. 

Kompania miała na swoim 
wyposażeniu lekki plecakowy 
miotacz ognia typu LPO-50. 

Lata sześćdziesiąte i sie-
demdziesiąte to okres prze-
mian strukturalnych. Pułk 
brał aktywny udział w ćwicze-
niach prowadzonych przez 
ministra obrony narodowej 
– pod kryptonimem „Barie-
ra-73”, „Wiosna-74”, „Elek-
tron-74”, „Kondor-75”, „Tar-
cza-76” i innych.

Ważnym wydarzeniem 
w historii pułku był udział 
w usuwaniu skutków awarii 
cysterny wypełnionej chlo-
rem. 26 grudnia 1968 roku 
na stacji Jackowice niedale-
ko Łowicza w wyniku uszko-
dzenia cysterny wydostał 
się chlor, a ofiarami zatrucia 
tym gazem byli przypadkowi 
mieszkańcy. 

Do usunięcia skutków 
awarii toksycznych środ-
ków przemysłowych zo-
stał wydzielony pododdział 
z brodnickiego pułku pod 
dowództwem majora Maria-
na Trojanowskiego, który to 
zadanie wykonał wzorowo.

W latach siedemdziesią-
tych były częste zmiany do-
wódcy pułku. W roku 1970 
na stanowisko dowódcy zo-
stał wyznaczony mjr Wacław 
Rybak, który te obowiązki 
pełnił do 1972 roku. Następ-
nie do 1975 roku obowiązki 
dowódcy pułku pełnił mjr 
Tadeusz Noskowski, a do 
1980 roku ppłk Władysław 
Chwałek. Od 1980 roku do 
1987 obowiązki dowódcy 
pułku pełnił ppłk Mieczy-
sław Spławski, a następnie 
do 1991 roku ppłk Tadeusz 
Rokicki.

4. PUŁK 
PRZECIWCHEMICZNY

W czerwcu 1989 roku pułk 
został przemianowany na 4. 
Pułk Przeciwchemiczny.

W 1991 roku na dowód-
cę pułku został wyznaczony 
ppłk Władysław Grodowski.

20 maja 1995 roku, a więc 

w dniu, który w okresie 
międzywojennym był świę-
tem pułku stacjonującego 
w brodnickich koszarach, 
nastąpiło wręczenie nowego 
sztandaru. Był to dzień, któ-
ry miał kultywować tradycje 
jednostki, która swoje naj-
większe sukcesy bojowe od-
niosła w wojnie 1920 roku.

W tym dniu prezydent RP 
nadał pułkowi tytuł „Brod-
nicki” oraz ustanowił patrona 
pułku, którym został prezy-
dent II Rzeczypospolitej Pol-
skiej i jednocześnie wybitny 
chemik Ignacy Mościcki.

Od 1987 roku opiekę dusz-
pasterską pełnił proboszcz 
parafii św. Katarzyny ks. pra-
łat Bolesław Lichnerowicz. 
15 stycznia 1994 roku dekre-
tem biskupa polowego księ-
dza generała ksiądz prałat 
Bolesław Lichnerowicz zo-
stał wyznaczony kapelanem 
pułku oraz kapelanem wojsk 
chemicznych i mianowany 
do stopnia kapitana.   

30 kwietnia 1996 roku 
obowiązki dowódcy pułku 
przyjął ppłk Wojciech Lech.

Lata 1993-1994 były po-
czątkiem współpracy mię-
dzynarodowej, którą Polska 
nawiązała z jednostkami che-
micznymi innych armii. To 
okres, kiedy Polska uczestni-
czyła w programie        „Part-
nerstwo dla Pokoju”, a od 
1999 roku jako członek NATO.

18 września 1996 roku 
w pułku odbyło się Między-
narodowe Sympozjum Na-
ukowe pt. „Metody detekcji 
i likwidacji substancji tok-

sycznych z uwzględnieniem 
wymagań ochrony środowi-
ska naturalnego”. W sympo-
zjum brały udział delegacje 
wojskowe: ze Stanów Zjed-
noczonych, Litwy, Słowacji, 
Białorusi i Chorwacji. 

Natomiast 16 maja 1997 
roku w pułku gościła dele-
gacja Gwardii Narodowej 
Stanów Zjednoczonych ze 
stanu Illinois.

Również w tym roku pułk 
wydzielił pododdział, pod 
dowództwem majora Ry-
szarda Bieniasa, do prze-
prowadzenia zabiegów spe-
cjalnych i sanitarnych na 
terenach objętych powodzią 
w województwie dolnoślą-
skim.

W kwietniu 1998 roku po 
raz pierwszy w historii pułku 
sformowano Polski Kontyn-
gent Wojskowy składający 
się z wzmocnionej kompanii 
obrony przeciwchemicznej, 
który miał być wysłany wraz 
z kontyngentem Armii Sta-
nów Zjednoczonych do Ara-
bii Saudyjskiej w celu wzięcia 
udziału w operacji wojskowej 
przeciwko Irakowi. W tym 
celu w lutym 1999 roku wy-
dzielony kontyngent prze-
szedł pomyślnie certyfikację.

Do wyjazdu kontyngentu 
nie doszło, natomiast wyszko-
lenie i przygotowanie grupy 
przyniosło sukces w misjach 
pokojowych prowadzonych 
w kolejnych latach.

Marian  Chwiałkowski
c.d.n

Pierwsza przysięga

Uroczystość wręczenia sztandaru

Odkażanie drogi
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